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PltElt'O'MElt!. TA 
W MIEJSCU: 

ro<"'znie. . • a rs. 3 kop. -
j>Ó/roc,.ulc. . . ... I kop. "O 
k y{artaluic. • • rA. - kop. 15 

CeJJa pojedyńcf.ego numeru 
kop. lU. 

Z PR7.ESYŁKA: 
rocznie. l·S. ol -kop. to 
p6łrocznie. nt. 2 kop. %0 
k\VarHlll\ie fS. ł top. 10 

II 

11 II 

l za l r~z~!:~~~~:~;iersz 
petitu lub 7.ll Jego ::tiejsce. 

za 2-6 razowe po kop. " za 
wiersz. 

II 

za 7-10 l'aZ;::;~.~~ kop. 3 "" I 
CENA OGŁOSZEŃ 

nn piel'wszej ~łJ·. podw ... jna. 
Reklamy po 10 k. zn w. petitu. 
CCDU olirJoazeJi z:l:!raolct.nych po I 

10 kop. od wiersza. 

\I 
Siuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W -go .Michelsona 

obok Magistratu. - Ogłoszenia przymują: Redakcyja, obiedwie 

księgarnie, oraz po zagranicami gubcl'ui wytą.cznie agentura 

Prenumeratę przyjmują Biuro Redakcyi i obie k8i~gaJ'nia. W Cz~stochowie 
"~oIVa księgaruia"-\l\'6cz tego, 

IV Ctę3tochowie W Ga~ztec"i. I'" Ła"kn \V. G,'a,g_ 
w Bo:<łzillie n .1nnigzew. ki t't<l/l. IV Łouzi " .Jal1i~ze\\'ski Leopol.1. 
'IV Brzezinach "Krzf'tnicu\.m·,ki Jll1.\ IV RadomskIt "Olszewski Michał 

.,Rajchman i ł'rell\llel' " w \Vul'szawie, w Dąbrowie " 'l'omaszbwtiki ,l, IV nllwi" " .~zelVłodzillsl'i. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę w r a z z o d d z i e I n y m s t a ł y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

Pracownia Ubioró,v ~ięzldch 
F. Ostrowskiego 

plac Mikołajew8ki net l-em pir: {r;:.f' 
obok kU8!'llie1'za p, Piętki., 

Wykollywa w!!Izelkie l'''bot.r po,llug' Dajn (jW­
szydl wymagall i po l:en:1Ch uJ oźłiwie nizkiclt_ 

(3-3) 

TOM II 
wyszedł z dl'uku nakładem S. Lewenthala,ja­
ko tom 24-ty tanieg'o zbiot'owego wpIania 
dzieł tej sławnej autorki i jest <lo nabycia 
we w~zy~tkich l<,ięgarniach, (1-1) 

Mi Si'4 

Wiadomości :Bieżące. 

-
byly skutkiem, tl'zebn. IV łOŚllianom ofiarować ku odpowiednich przepisów, opel!' nieznllcz­
wynagl'odzenie wyższe nad rzeczywistą. war- nej często mniejszości udaremnia dobl'l~ wolę 
tość pobieranych użytków, a temsamem być roztt'oplliejszych i przemyśluiejszych wtoś­
przygotowanym na. zrobienie pewnej ofiary cijan. 

I ze swojej wl'asnośoi." "StarajUlY się pl'zetn rozwiązać bal'llw 
l"r d dokuczliwy węzeł sluże\Jllośei za pomo0'ł 

,,'h iele nu(ler ważnych o tego jest po- dobrowolnych z wto~cijllnami umów, Jest 
wodów. Najprzód oswobodzenie wtaBności, 

~~~~~li~;;;v ~l~ 1~~~1~~0~~~~~~1'~~~: ~':B~~~~i~l~'~ !~y ~i'~i~el~ll:a~~~z~~~~~~~: ~ c~l;~ y~O~i~ :~i,it 
" duale pomimo tyeh niedog(}dności wielkie 

stwo odpo,viednio do śl'ouków IUlltcryjalnych l ' 
wł!tścicielaj powtóre, moralna i matel'yjalna za et y, ktol'cmi pt'zcwy;:;sza wyj'łtkowe pra.-
korzyść włościan, których tryb gospodarstwa wl)dawcze rozporządzenia i sposoby. Pl'zy­
Z konieczności samej ulepszy się; !.lalej tyle musowa zamiana służebności jest bronią 

obosieczną, której cięcia zalei!! od ręki nią. 
pożądana łJlll'ffiOnija i zgoda społeczna; nako- .1 

wtauającej, a w każdym razie no~i na so­
niee i ta okoliczność, że im później do ukta-

bie cechQ nowego "zafunku własnoś<lią, Do­
dó,v pl'zystępować, tem większe napotykać b I I W ' l'owolne natomia.~t i zgodne rozwiązanie 
Ję( ziflmy tr~ldności. J

8
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l'lVszych chw~lach tak: O'łeboko zakol'zcnione«o stosunku po-

po ogtoszemll ukazu z 1 1'., pl'zyznaJące- l ,:" l' b' d' t'" , ' t 
t- " 'l- • .. kt 1 l nOin mora me () le wie 8 rony, stawIa w 0-

go w BSIIOSC gl'lmtow Wl0SCIJuuom, u - ae y o I • .. t 'k l tl . d' ł' d l 
służebności były łatwiejsze i wyma<Yania u- sClJun na s a~o~ls, u II ,Zl oJl'za ycn, z. 0-

, kK' . b b' , nyoh bez oplCkl ł obcej pOlllocy stano\VlĆ o 
mIar owane, to z owczesuego usrOSO lema d'" "1 'l l' , 

ł " k t l Ił t 'l prze mIOCIe SCIS e z LC losem l przyslłos-
": ~sClan Ol'zyS ~, ~vysze( I~a om ,naJ e- oi poł ~zon m !l temsamem 'z j' a 
pIeJ: zwykle udzlelellle lasem l padtwlslnem .ą h bąt }7 ' tl' r~ w J w 1/ . ' • r ł ' " - k' h mc z y ( IUg., tUUlOne UCZUCIC samo-

s C~ęSOI bPrztestrzem gIł'U?~?W ~Vk()SClr\1lS IC 'dzielności. Kto się zblizlm IH'zYl)atrzy 
Vlrlad!J O stużebno6ci. Pan uwuzane y () przez w oscłJun l -omlsal'ZY za ." , .. 

G eł ' , 1 'Z tlzlsteJszym włos<.llj:mom ten przyzna że 
Ludwik órski w odtatnim zeszycie "Niwy zup me wystal'cza)ace wynagro( zellle, po- 't ' ~1 ., b! , l l l ' , t d ' . , UCZUCIe oznaeZlle l1ueuzv Jlum 1'0 l po-
pomieŚCIł )a!'( zo rouą.dny artykuł p, t. stępem at wymagamu wzra8ta y-a ZISIRj t W lk' k I "t - , _1 

Z 
'I 1 l' . ~ b d ł l . J/'" sępy, sze -L -1'0' ws ecznv na te) ul'O-_ Ilaczeme n;, Be Ow () zamtanę sluze ności,71 osz y (to te2:o, ze nuwet ., CZęSCIU tej !wze- d ' d ' - t U7t -... , 'k' 

.. 'o " • • ze pozą anym me Jel! H OS<.lIJll.Il111 tory 
AutOL' twierdzi, że r07.porządzenie dozwn.- strzeni zaspokoić się nie chcą, Jednym z g:łó- d~ - h"" '1' ' 
l l l I . d h b" l'" po ługIem wa amu l UCląZ l\vym tar<Yu 
:tją.ce na lO )I'OWO 1Ią umowę mIl} zy włoś- wnye tego usposo lenIU pOWOl OW, Jest roz- d" 'ł . b ,'? 

cillnami s dziedziccm w sprawie serwitu- drobnienie osad wskutek cia<Yłe<Yo ich po- po PIsuło umowę o z,anllanę s uze noscI l 
, . r I t 1 . ' d' _l '~W ' kt" L "I" "'1 l' t nast.ępme ul'z.dza swoJe (rOSpoullrstwo od­

tow, pommlO łczn~c l ru( nosCI, aJe nam uZla~u. e WSI, w - Ol:~J yo e IV~( ZI6S u powiednio d,)" now ch , a~u k' t-
wiltkezą korzyść, mZ gayby rozstrzygnięcie pełnych O'ospodarzy dZls przychodzI nakła- . y v n ~w, wye ęp,u 

. J ' d '" , 1 ' l b d ' Je stanowez • .l z szet'eeru ludu wyO'Ią.dl:l)ą-i uL'egulow!iuJe tej nvestyi przyszło z góry, mać o umowy trzy t zwstu li cztel' zlestu. h l l - . o . , 1 h . . 
Oto końcow:t je!!o koul:duzyja: Oczywistą jest rzeczą że im mniej <Yruutu cyo DOWyC I nal an l upo~aL.en O( 0J~ego 

Z I l l " f k ' ł ." , .1" , k '" _. roO'u wszech wbdneO't) panstwa a stale w 
Pl'zytoczonye t (OWOC uw l 'l -to w wy w OSClaDle posluuaJa tem WIe ·SZ,. WUl'tosc '" • '" , . . ' ~ 

" • - "d'" l . ' l" . -c h ' z:tstępIe tvch, co posludapc Jasno okt'eślo· nika, że właściciel ziClnski, !}ra2:n"cy szcze- pl'ZyWłIłZUJa. o uzy,va n08CI esnyc l pll.- • • 
,. .. t 'k '" "h t 1 t' l ~ l "d na własu . )ść, brouia J' eJ' pm w indywidu!,l-rze za IV rzec z wtośeianami umowę o służe- s WIS owyc ' Z "( el': 11 '1!l( Y z mml sa a- • -

l k t l ' ~ .. W h b h "k' nych, ze w8zystkiemi tej zasady następstwami, 
bności, Ill~ przed sob(f dwie dl'ogi: albo 0'0- e'o ru{ meJ8ze, naszyc o ecnyc e -0- N- l d " d -
dząc się nn ich żądania, zrobić wielką n ze llomicznych warunkach i przy niechętnem ~ .te, og i}- a.J I~YĆ sIg przetf na ~y: ak~l~ prze~ 
sw oj whumości ofiarę, jak czynić zwykli spe- usposobieniu włościjan do przemysłu i rze- PtlS~wb p~'z.eclą T~HtHcyC) gOl' YJs'~ ,węzeł 
k l ' ' k ' 'l ' lb l" - 'ł' t d b" d tl ' s uze noscI; uzuaj:l.e owszem korzyscL me-
' u anCl maJąt 01'1 I asowi ROpOWO I I Cler· ~IOS, CI,ąg. e ro~ l'a nIanIe o~:t sprowa Zł tody l)l'zez rząd " })!,zYJ'etei czuwaim ' 
l)liwie stRI'ać sig wptyuąć na ich przekona- mewątphwle ubostwo a w Jwncu nawet 11e- . , " J' " ,J y. l 

. k .1 ~ . .. , k' 't U ł ." ch wytll.JI1lY kazuą sposobnosc 1'0zwta.zaUJll. nie, wystawi[l.J·~c .Jasno 'orzyści, J'akie im 8"- uzę W~OSctJans -leO'o s anu mowy o s uze- • 
. , " b - ' • 1 '" t'" 1 go wspólnemi n3szemi i wrościJ' an usił()~ 

mym zniesienie słllżebności pl'zez powięk3ze- noscI 11100'<>' ( o pewneO'o s opma 0\'1 pr"'( })o- '-
ĆO '<; d' "'h l' ,:, 1 waniami,;' nie uposażenia gruntowego pl';1.yniesie. W tym wstrzyma l o mnyc zaWOlOW częsc ll-

celu, skutecznym bywa środkiem nakŁaniać dności 8kiel'ować, Gospouarz bowiem mający - Oddział piot"kow!Jld B(J,nlnt 
icb, aby sami ocenili !lU pieniądzc wszystkie ściśle określoną, pl'zestl'zeń, bez widoku SWO- I Państwa, \V ubiegłą środę t, j, z dniem 
szczegó1y pobieranych użytków, a następnie bodnego na obcej własności użytku. zatl'zy- t3-ym stycznia r. b, nastą.piła ostateczna 
wartość spl'zeda~lIą. ofiarowanego w zamian m!\ się z konieczności w podziale gruntów Z!\miulIlt Banku Polskiego i jego Oddziałów 
gruntu, Nie mo:lna. też pomijać środków pod- na tej gl'lłnicy, jttkf! daje możność utl'zyma- na Kanto\' war~awBki i oudziały prowill­
nioślejezej natury: należy objaśniać, że słu- nia roboczego sprzQzaju własnemi zasobami. cyjonalne Banku ' Państwa, Otwat'cie tll­
żebność jest pozostałością dawnego puńszczy- Nujskmecznie,iszym jec1nak śt'odkiem Pl,zeciw- tejszego oddziału odbyło ~ię z catą. uro­
znianego stosunku; że póki trwać będzie, ko zbytecznemn )'ozdrobllieniu jest komma- czystością, właściwą. tego rodzn.ju aktom, 
wło . .'icianie nie zajmą wlaści, .... ego stanowiska sacyja, C'zyli zebranie gruntllw ol'llych każdej Przy ka~dej reorganizacyi jaki~jkolwiek in· 
społecznego, które jako gospodarze i właś<ll- osady IV .ietlnr! catośti. Dzielenie się zu~ona- stytnoyi, zmiany w instl'Ukcyi jej, CI) do 
ciele ziemscy mieć powinni; nakonice, że po- mi gruntów w pomigszllnin będą.cych, doko- pl'zepisów z!l::lUllniczyeh i ~ol'zą.dkowych 8i~ 
stęp ich g'ospotlarstw sciśle jest połączony z uywa się teraz bez tl'lH11l()~ei; ale skol'o go- o tyle różne od popl'zednio obowiązują.eycb, 
ule~zoną. hollow 114 ie wcntnrza, które z paaa- i spo(hrst IVO będZIe w sobic zl\1Uknięte i jako że publiczność nie obznajmiona z niemi, na­
niom bydła po lasach i po wspólnych pa- Cllt()SĆ l1!'Zi!elzolle, trudniej będzie rozcinać je rażon(~ bywa na tysią.czne zawody i stt'aty. 
stwiskach pogodzić się niedu, Takie rozmo- n:.t. drobne dziiLlki, Z tego powodu jet bal'- Przepisy zasa.dnicze, czytelnicy znajdą. w 
wy i objaśllienia, nie raz, nie dwa., ale d7.ie- clzo dl) życzenia, aby przy nmowach o s~uże- wyd!lnej nakładem "Gazety Hanulowcj n 
sięć tuzy i więcej pI'owadzi0 trzeba; ale za- ulIoici na!duniać włościjulltlopołączenia gl'1l u- bl'OszllL'oe p. t. "Ustawa Banku Pltństwll. 
razem przestrzegać ścisłego wykonania pr:tw tów orny\lh VI' jedną. C:.IłoŚĆ, ·Wiem z doświad- jej kamcn'ów i oddziałów", Intcl'el:lllj~ceOli 
tabelami okreslouych, nie dopuszczając ;;;a- czclliu, że widok kOl'zy:lci, jakie z tego osj ;~- bę!lą niektóre szczegóły co ao wcwllętnme­
«Dych nadużyć i snlllowoli ze strony włoś- gllą, tt'afi:l do przekonania większąj liezby, gu I'egulaminu biurowego w now!ch iusty­
ciau. Nakoniec, zataić nie [LOża., że aby lldi- miullowi(\ie mtoelszych gospollul'zy; Ilhtl·.~ i są tlleyjach Banku Par'lątwu. Oto glbwlliejsze 
łowunia powyższe pomyślnym lllVicńcZQUC op\Jl'niej~i. SZ;';:Olla wiclb, że z POWOdll bl':l· z nieh: 
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Cały portfel Banku Polskiego przejdzie kalendarza l1a ten miesiąc, ostateczny Łer- Termin zwrotu pożyczek: na zasta w pa.-
do likwidacyi 'z uptatl~ roczną. na poczet min płatności wypadnie o Jeden dzień wcze- pierów publioznyoh będzie nadal obo,,,iązu­
kapitału nie mniej 10.%. wcdtug uznania kt>- śniej i zawiadomienie oddziału będzie na jącym, co nie było przestrzegauem przez 
mitetu dyskontowego. Natomiast wekRle z dzień 24 czerw~a v. st, Bank Polski; Jlate~o wtlzyatkie papiery pu­
dawnego portfeln mogą być zamieniane na Przed terminem ptatności wekslu, wystaw- bliczne, będące zabezpieczeniem pożyczek, 
inne, z terminem p~ntności półrocznym, lecz I ca chcąc płacić gotówką swój weksel, obo- których termin uptynąt, kwalifikują sig do 
przy stosownym }lt'occncie up taty kapitału, wi-lzany jest pI'zedstawić oddziałowi otrzy- sprzedania na pokrycie wydanyoh pożyczek, 
Upoważnienia do wypłat z ,veksli, wy- mane zawiadomienie i w zamian dostaj e po- Od gotowizny sktl.ldanej 11:1 rachunek lJie-

dawane osobom trzecim, winny być zl\opa- lecenie do kasy (order) przyjęcia gl}to wizny ŻIłCY, Bank Polski pl'acił 3% Zlt okazŁlII iem, 
trzono w marki 60-kopiejkowe, a podpis u- należnej za weksel. lub 4%za siedmiodniowem wypnwioJzcnicm. 
poważniającego ma być potużony w części na Przy zamianie wekslu na nowy, zawiado- Obecnie obydwl!. te racbnnki będą. zamkuię­
marce stemplowej. Na upoważnieniu pn- mienia wysyłane do wystawców weksli, winny te z dniem 1 (1::1) stycznia r. b" a w za­
winien być zamieszczony poJpi~ upoważ- być pl'zedstawiane przez żyrantów razem z mian od(łziały Banku PaJistwa Z()dt'1fy płaciły 
nionego, stwierdzony podpidem upo, ażnia- nowemi wekslami i również należy uzyskać od gotowizny pl'ywatnym bankOlII i tvwal'zy-
jąc~go, I wzamial1 za nie polecenia do kasy, na od- etWfJm 1 %. a oBob\)1U prywatnylU 2%. 

Zyrant, lub upoważniony pl'zez niego, wrotnej stronie ktÓI"yoh kwitować należy z Otworzenie sobie ra~hunku bież:~cego daje 
przedstawia oddziałowi weksle kwalifikują.ce odhiol"ll starych weksli . przywilej sktadania weksłi dl) inkasa, bez 
si.., do z;lmiany, przy odpowiednich deklara- Weksle w likwidacyi będące, a pl'zedsta- płacenia komisowego, tylk<, w danym l'azie 
cyjacb, wydawanych :Il olhlzialu, wiane do zamiany, przyjmowane będą przez za przekaz, je~eli weksel płatny W' innem 

Sesyje komitetu dyskontowego odbywać odrlziat ,w zmniejszonej walucie, je7,eli wszak:- mieście, 
się będą trzy razy na tydziCl'J; ' wypłata zaś że k?mlte~ dY!1kontowy uzna, że s !J fa ta, u- Przekazy oddziatów Banku PaJ'l,~twa, w 
za weksle zakwalifikowane do skupu, dn- czymona ,1 est ZI.' m~tą, sł~żJ:'mu prawo peo- Królestwie poZOStah na dawoyoh warunkaoh, 
konywać się będzie dnia następnego, po każ- ponowanej zamiany odmOWIe, sto~uj~c od przekazów telelrl'aficzuych porI­
dej sesyi. W skt;.tek tego, weksle do za· Kredytu wekslowe otwierane bQdą przez wyz8Z0ną optntę po 1/4 °;0 d(I sumy 15,OO~, 
minny winny być przedstawiaue w przed- oddziaty Banku Państwa, jak to już wituło- Depozyta prywa~l1e !l,le będą ';łauał .p;'zYJ­
dzień lub na dwa dni przed terminem 0- mem jest, na zupełnie innych zastl.dacb, ztąd I ruowane b.ez ogranlCZeUl!.L term,mu, pK: ~() 
statecznym, gdyż regulacyj a ich nastąpi do- tylk~ niewiełka stosunkuwo liczba osób, bXło cZy.Ulone ,w ~~nł.C\.l ~)\lliJklln. S~osuJe 
piero na drugi dzień po sesyi komitetu, b~dz:e mogta korzystać z prawa przed"ta- SIę ~1() mch, ~'olYmez Ja~ l do Z1l.sta WO\V ~:J, 

Zwyczaj zawiadamiania o terminach płat- WJUOIft weksli do dyskonta, Nie będzie je- paple!'y ~tlbllCZ'lC, ll1oznoś,J p.rologowam<l. 
ności weksli na kilka dni przed terminem dnak wym!lganem, aby wystawca weKslu byt po ~pływle naznaczr)ue~o tenll!!ll!'. . 
nadal ustaje, a natomiast Oddział uwiadamia ukredyt?wunYIl1 w oddziale, potrzeba jednak ,K;-edyt hypoteczuy ilh \~'I'aŚtlIClel~ zlem­
wystawcę wekslu na drugi dzień o dokona- by komItet dyskontowy uznat weksel za wy- slo.oh, ?ozwolony. w zai'udzlC p.rzez lUstruk­
nym skupie w jego własnym miejscu za- Rtyw~jący ze dtosunków handlo wYllh i, żeby cY.Ję" me został Je8zc~e zatwler~'l:H1Y t!la 
mieszkania; dlatego też żądane jest dokładne pudpu! wystawcy Bam przez się dawaŁ do- oddzlalów Banku Punstwd. w Kt'Ole:;bvl.e. 
wskazanie ałhesu wystawcy na deklaracyi stateczną gwarancyję zabezpieczenia waluty WyJ~legowano. 'pr~y Kttnton:e "Val'8~awklm 
przy podaniu wekslu do dyskonta lub in- wekslowej, specYJu.lna kOI~ldYJ!l pod przd \VCl~ntc~we:n 
kalla. Do weksli nowyoh, przedstawianych na dYl"ektol'u p'. h,onczykn;.s!nego, :2:I.Jlll~Je 8~ę 

W zawiadomieniach wysyłanych pl'zez zasa~ach przez Bank Państwa ustanowiunych, wypr!lI!OWllUlem ,varu:l!;;ow, n'L J:l~!Oh oędzle 
OJdziaŁ naznaczonym będzie nie jak <law. j terml~ sześoiomiesigozl1Y Btosuje się się tylko przy~n(n~any hedyt h~pot?C7,l!y l, po u.kor;t­
niej pierwszy dzień płatności wokslu, Ieoz IV ta~IlU razie, jeżeli weksle ekupione są no. C~flD1U tej pl:My, odp~"'lCJnle pt'~eddtr4wlel1le 
drugi ostateczny termin płatności, a uyskonto oddZIały W Cesarstwie, Weksli z miejscem K.antoru '~tll'tlZ!L,W3k~e~o, będZIe pl'zed~t~­
wekslu liczy się wiecej' o dwa dni t, J'. z dniem l)latności w rrranio1\ch Królestwa termin wlono du dccyzYI mlU1~tra skarbu, 

. , , ! . '" , 

skupu i z dniem ulgi po terminie. Takim n~]d~Użdzy może byó jak da wniej cztc!)!(l-
sposobem weksel pisany np. 24 gl'Udnia m1e~Ięczny. 

85 1'. (5 stycznia 86 r,), z datą płatności Tekst weksli pła.tnych w Cesarst\vie, obo-
2~ ozerwca (6 lipoa) 1~86:, i przedst~- wi~z~owo wiu:en być pisanym w języku 1'0-

wlony do ?yskon~a w dlllU. Pląt.ym styCZllll1 sy]sklm, lub innym, z dołączeniem tłom l1 -
n. st., bę~zlC s~rlOny z obllcz.emem. p~ocen- czenia stwierdzonego przez notal'yju!lza; co 
tu, za 182 ~Dl l data ?a zawradonnemu od- zaś do weksli płatnych w Kl'ulcst wie, z tek­
dZiału będz~e wyst.awlOną. we~tug ,s~al'eQ"~ steI? w języku polskim, winno być tylko w 
stylu, łączme z dmem ulgI, mlanOWlCIC; 20 raZIe zażą.dania oddziału, dołączone ttoma­
CZC1'W\la 1886 r, ozenie w języku rosyjskim, poświadczone 

Jeżeli weksel wystawiony pnd datą 5 sty- przez żyranta wekslu. 
czuia na termin sześciomiesięczny posiada Od dnia 28 grudnia r. z. od skupu wek­
tylko jedną datę według nowego stylu, wów- śli pobiera się 5%, od zastawów na papiery 
czas pl'Zy obliczaniu procentu dyskonto publiczne 6% a od otwartych kredytów nu. 
bierze się za 181 dni, gdyż z różnicy papiery publiczae 6 11, % rocznie. 

gacz każe patrzeć nędzarzowi na sk:.trby, 
B E Z M A T K I Zazdrość moja przeołlodzita wtedy w dziką 

boleść ... Uciekatern od nich-oJ tych szczę' 
Przyjśoie moje na świat matka okupita śliwych okrutn;ków i, szukałem ró\vnyoh so-

śmiercią. bie !'iel'ot. Większość ich dozna wata mąk i 
O tern, że nie mam matki, dowiedzia.łem się uczuć podobnych do moich, tylko u jednych 

w dziewiątym rokn życia, objawiających się wyraźniej, u drugich -
Osoba, którą do tego czasu nazywałem niejako bezwiednie. 

tem imieniem, była tylko moją opiekunką. Sieroctwo piętnuje zazwyczaj oblioza sty-
Ciężko to żyć bez matki; atokroć ciężej gmatem dziwnej powagi i smutku; uśmiech 

temu, kto jej nie znał wcale. nie licuje z ich twarzą. Ztąd sierota pozna 
Na każdym kroku, wszędzie naokóŁ - sierotę na pierwszy rzut oka-pozna-i polto­

spotykać dzieci, tulą \le się do piersi matki, cba. Otoczenie ludzi szczęśliwych, posiadają­
widzieć macierzyńskie pieszozoty, słyszeć to cych matki, jak mnie tak i ico razi nieraz, .. 
słowo: , .. matko", dźwięcząoe j.ednako uroo~ą.1 unikają ich chętnie, b~ s<} tam jak nieswoi. 
melodyJą. w ustach możnyoh l nędzarzy, sIl- Za wesoło tam dla Oloh! za dobrze!... Z 
nych i słabych, genijuBzów i prostaczków, kolei rzeozy, szozęśliwcy oi unikają ich ró­
a samemu iść w świat, od niemowlęotwa, I wniez, zwąc dziwakami i nie mogąc zrozu­
hez lJlatki- to chyba jeden z bólów naj- mleć ich "kaprysów". 
potężniej~zych W świecie, bólów, trawiąoych Stosownie do życzenia, nazywałem opie­
duszę wIe~zną. tęsknot!!, zagoryozajlłcych kunkIJ 8 zarazem wu.ienk~ moją, do końca 
kaźdą ohwllę. jej życia "matką" .. , Była tez ona ola mnie 

Pacholęoe me serce trawiła głucha zaz- dobrą i wyrozumiałą jak prawdziwa matka, 
drość, gdym s!y.ilzał kolegów, rozm~l.\viuJlł- kochała mnie i pieściła na równi z wła­
eych o dabroCl Ich matek. Rzecz szezegól- snomi dziećmi, a jednak. .• przybranemu jej 
na przy.teI?! nawet w późniejszym wieku, synowi nie wystRrczalo to wszystko. 
w gr~Ol? mnych kolegów, najwięcej dawa- Zdawało mi się, że odkradam jej synom 
lo. mi SH~ we znaki dziwne okrucieństwo lIerue i miano, do którego nie mam prawa ... 
z .lch s,tr?ny, zasadzające się na okazywa- Z drugiej znów strony, zdawało mi się, że 
DJU najWIększych czułości matce .. , w mojej tamtej zmarłej, tamtej rodzonej, czynię tem 
obecuości. Z tukiem zapewne uczuciem bo- krzywdę. 

- Z. chwilą pI'Zemi(UlU b16.ul.u 
Pol,#.'fego na kantor banku P[~ństwa, 
prowadzenie (lpralV tcrroż w i\l!(hcl! lDiej~(lO­
"yoh, które d()tychcz~LS pOWiol·.tonem by!o 
obrońcom bankIl, u3tanowi(Hlym z grona ad­
wokató IV przysi ęgłych, nadal odbywać s ię 
ma za pośrednietwem prokumtol'yi Króle­
litwa Polskiego, Ze względu jednak n:1 mo­
gące zajść trudności w takiej p I'oceclurze, 
warszawski kantol' bauku PańiltwR. ma po­
dobno zamiar uzysbć u władz d3Cyduj~­
cy\lh zezlYolenie na udtanowienie specyjal­
nych ~11l'ońeó IV, jak to ma. miejsce IV ce­
surBt\Vle, 

Dzięki opowiadaniom opiekunów o zmar­
łych moich rodzicach, postać matki stawa­
ła przedemną w eatej piękności ducha. i ciała. 
Dowil1działem się, że byłu. ona godną .,zci 
i miłości, nietylko synowskiej, ale i Wi!.zy­
stkioh. Dumny byłem z takiej matki! 

Ale im doskonalszą jest wartość et,raco­
nego bezpowrotnie, tern ~al po stracie po­
tężniejszy. Dlaozegóż odeszła mię w pełni 
życia i sił?.Czemuż to raczej ja nie oku­
piłem jej życia moją śmiercią, aby żyła da.­
lej, rozsiewając wokoło dobl'Oć, światŁo i 
piękno? ... Dlaczego moj e życie przeważyło 
na szali naszych losów? ... Czyż żywot, z 
Ill.Ogił i ł'ez swe soki czorpil}cy, mo~e być 
owocnym? ... 

Te myśli szarpały w dzień i w nocy da­
szę, wyrywająo się niekiedy na zewnątrz 
w rozpaoznym krzyku. 

Blizcy moi, a nawet opiekuno,wie, nazy­
wali moją. niezwyktą miłość uml\l'łyeh ro­
dziców, a zwłaszcza matki, "czemś nienatu­
ralnem" ... -JakŻe to można tęsknić po kimś, 
kochać kogoś, którego się woale nie znało?. 
Był6 to coś, w rodzaju rozumowania. sy­

tego, lliedowierzajl)cego głodnel .. u bieda­
kowi, albo, innemi słowy: .. nie .?ozcbIllJ 8ł 
uczucia, których my nie rozumimy i nie 
znamyl" 

Jeden z recenzentów naz\vał mój wienz 
liDo matki" c.horobliwem mn.jaczeniem. u-



- Koncert panien Wandy i Jadwigi 
Bulewskicb ści'łgnął w ubiegły piątek pu­
bliczność liczniejsz'ł niż zwykle u Das na 
kOllcertach bywa. Koncertantki pochlebnie 
znane nam były już z występu swego w 
Piotrkowie przed kilku laty i można było 
żywić nadzieję, 2e gra ich obecnie wykaże 
znaczne postępy. Nadzieja ta jeunak w czę­
Bci tylko się sprawdziło, Gra panny B. 
pianistki, sumienna, spokojna, może na­
wet cokolwiek za chłodna, robi przyjemne 
wrażenie na słucha ozu o ile p. B. nie usi­
łuje wykonywać eztuk przechodzących pod 
względem technicznym jej zasoby. Być 
mo~e, że koncertantka miała to sama na 
uwadze, zastępując zapowiedziane progra­
mem "In de l' N acht:) Bchumana kompozy­
(\yj~ łatwiejszą. Chopin traktowany przez 
p~lnnę B, wychodzi zbyt zimnym i sztyw­
nym, <'o jednak równoważy się dokładności:f 
i ścisłością. wykonania pod wz,ględem tech­
nicznym. 

Gra panny .hllwigi B. byłaby o wielo 
wdzięczniejszą , gdyby I\rtystka POZI)yta się 
zwycz:lju systemutycznego odrywania ~mycz-
1m od st.run w ciągu gry i wyl'zullania go 
'v gÓI'~ , lIO nic może zastąpić silne~o i peł ­
nego to 1111, a natomiast łatwo przejść mo,;,e 
W munij :! I'ę , Natomiast umie panna J. B. \'ry­
woływ:1<l efekt uelikatnem pianissimu, któ­
re~o j ednak cokolwi(lk może nadużywa, nie 
posiadając odpowiedniej siry tonu dla prze­
ci wstawienia jej subtelnemu piano i u wy­
daŁnieuia zwrot6w dramatyczniejszy'h i 
.vyml~gających więcej ekspre~yi. 

- Ji.)·u·aw]J de.fZCZ. Dnia G b;e­
żącego wiesiąct\ podczas silnej zawieruchy 
apndł JllI przestrzeni kilku łokci k wndm ­
tOlVy(~h , na stawie w Stobiel~ku pod Ra­
dOlllsk.iem, Krwawn plama powsttlłt\ zt~<l 
na lodzie, trwata jeszcze do dnia 12 b. m, 
Mihosk(}pijne żyjątka, które jak wiadomo 
stanowi~ istotę podobuJdl deezczów, za­
barwiły lód UEt cul głęboko. W oua po­
wstała z rozpuszczenia podobnie zabarwio­
nego śniegu, odznacza się,-jak utrzymują 
llUUCZlli a wiarogodni świadkowie-aroma­
tycznym zapaehe'rn, 

- .Spf·zedaż. Dnia :H, b, m. o !!o­
dzinil,> i$-e,i po pol udniu, w lokalu taniej 
kuchni, jako w tymcz8sowem bim'ze Piotr­
kowskiego Towarzystwa Dobl'oczynnoś tli, 
odbędzie tlię sprzedaż przedmiotów złot!Jch i 
srebrnych, włainości~ tegoż Towarzystwa 
będą.cych i skhid:tjących się z gal'UitUl'u 
złotego; bl'ansolety, d wódl piedcionków 

trzymując, że podobne twory nikogo nie 
obchodzą, 

T .1. E ~. 

złotych, jednego z brylaDtem ect. eet. Przeu- I pięciokrotnej wysokości zakładowego i re­
mioty te 'fil dniu i o godzinie wyżej Ozną- zerwoweg.o kapitałów. 
czonej, mogą być obejrzane przez osoby Kapitały zakbdowe i obrotowe banki miej-
interesowane. skie przeznaczają na skup weksli, tudziet na 

_ 8tac-yja '1J1eteo,.ologiczna ma pożyczki na zastaw towarów, papieróW' 
być wkrótce załoźoną, i w naszem mieście. procentowych, k08ztownOŚdi i niel'UehomD:ści 
Kótko ludzi dobl'ej woli krząta się już w miejskich. 
celu wprowadzenia w czyn rzeczonego pt'O- "Banki miejskie-pisze p. KirBzrot-Pcaw-
jektu. nicki,-nie będąc pl'zedsiębiorl3twem pry­

watnem, na zysk obliczonem, nIe instytucyją 
- Budowa 'wielkiejl'abryld użytku publicznego, korzyści z opel'aeyj 0-

l~OTtów z wełny czesankowej (Kammgarn siągnięte przeznaczają. na oele uobra ogól. 
spinerei) p. Peltzer i synów z Vervier, w Czę- nego. Część zyskó\v idzie tedy na. utwo­
stochowie zacz ęta już. zostata i ma być na rzenie kapitału rezerwowego bankó\v, iune 
wiosnę wykończoną.. Ze maszyny specyjalne na powiększenie kapitału zakładowego, re~z­
sprowadzono z zagranicy-nic wtem dziwne- ta na potrzeby miasta i zasiłki dlB zakładów 
go; żeby jednak panowie Peltzel' mieli inne dobl'Oczynny0h i naukowych, jakoto: szpi~ 
przyrządy jak wieść głosi, np. kotły, trans- tali, szkół itp. Zu źródła tegl) funduilze 
misy je, eet. sprnwadzać również z zU!!l'ani- miast w cesal'stwic, w kt óI'ych się zlHtjdu,ią, 
cy, mając takowe w wyborowych wYI'obuch banki, otl'zymhj;t. eOl'ocznie z~:;ił ek około 
fabl'yk miejscowych polskich - 11 to nie H~iljona l'nbli, a zaldndy dobroczynne i na­
możemy uwierzyć !... Gdyby inaczej p08t~pjĆ ukowe około 800000 I'g. Ju;i; sam ten wzgląd 
mieli, byłoby to smutne i krzywdę krajowi powinien być doetateczmb pobudką. do za­
pl'zyn()8Z~Ce, szczególniej też w Gbecnej kładaniu. banków luiej skich, IltllH'zód IV War­
chwili, gdy wiele fabryk, z powodu . braku sza\Tie, a za jej przykladem po mi ttdtach pro­
~!:lłmówień, uwalniać m1lsi litlznych robotni- winll.jonalnych," 
ków i zllllliejs~!lć rozmillry . rocznej pro- "\Vartoby o tern pomyśleć. 
dukcyi, 

- Ba"/~ miej,;I.,;, W pienvszym 
tegorncznym numerze "KUl', ""Vursz."· p. 
Kirszl'ot-Prawni(lki porusza nader waż ną. dla 
lllial' t nl\Bzych kwcdtyj ę zaktadunia banków 
miejskich, na wzór istn;ejących we wszyst­
kich większych miastach ceSUI'stWR. Sposo­
lmość ku temu zuarza si e własnie obecnie z 
chwilą zreor~aniZl)wnnia · Banku Polskiego, 
który jak wiadomo miał przJwilej składania 
u siebie wszystkich kapitałów kas rniejski~h 
zt\ oplntą od nićh njec ~~tych 4°10 , Pl'zywilej 
jak wi\lzimy, at·(·y wyg odny dla banku, lecz 
n eale nie W ygodny dla miast, któt'c obl'a­
cają.c 8wojemi fundusz umi w inny Rposób, 
mogły były wyciągać daleko większe z lIich 
zyski. 

Bank tell obecnie iilt. nieć pl'zestat-pt'zy­
wilej więc llpadł. Nale,;,ałoby zatem skol'zy­
stać ze sposobności i postat'ać się o założe· 
nie banków miejskich. 

Banki podobne za kłauu ne Sl! na zasallzie 
normalnej ustawy, Najwyź<,j zatwienłzollej 
w d. lutego 1862 r" a uzupełnionej uchlVał~ 
rady pa6.stwu z dnia 26 kwietnia 1883 r. 
U stawa normaloa nie wymuga wielkiego 
kapitału zakładowego; ] O,OUO rs. wystarcza 
uo założenia instytucyi, kapitał bowiem 
obrotowy stanowią wkłady, któ~'e na mocy 
prawa z r. 1883 ograniczone zostały do 

ŁQWIEC POSAGOWY 
(szkic z Datury). 

- 'LI Ztlwierci,,, dOIl03ZQ- "Dzienni­
kowi Łó(hkiemu"; Za.wiet'cie, należąc do 
dwóch gubel'l1ij, piotrkowskiej i kieleckiej, 
by!"n jeunem z n~jllie(lo f';odnie.iszydl miejsc 
w Kl'óleBtwic P /lI skiem, gdyż nikt nigdy nie 
wieuziul, w kt.órym znajduje się powiecie-i 
tym sposobem, w kwestyj ach są.dowyc.ll, gmin ~ 
nyćh lub powiatowych, zwykle zatlilOdziły 
nieporozumienia. Od t.rzech miesięcy przy­
łą.czono cutą. gminę Kromołów do g ubet'nii 
piotl'Ko '\Vskiej i tym sposobem ustmi~to 
wszelkie niedogodnośc i, Sąd gminny z KI'O. 

molowa przenicsiono do Ogrodzieńcu , a t.c ­
raz robi ą staranie, by s:!ll z Siewim'zu prze­
niegiono do Zawiercia i, pt·awdo[JOIlobnie 
urz1}d wójta gminy Kt'omolów postaramy 
się mieć 11 siebie, tembardziej, żu jest na­
dzieja podniesienia tej osady fabrycznej do 
stopnia miasteczka i wprowauzenia jarmar­
ków. Ruch fabryczny nic zmniejsza się wcnle~ 
owszem, W8Z yetkie fab l'J ki myślą z wiosną 
podnieść T)J'odukcy,i ę , Przemysł żelazny, 
który w okolićy w roku zeszłym szwankował 
z braku zbytu i zmniejszył produkcyję, 
obecnie stoi lepiej; 7.apasy sprzedane i pro­
dukcyja na nowo idzie zwykłym trybem. 
Wogóle ruch w cał'ej osadzie; towarów nit 
~kłado.ch niema, a obstalunków dużo. 

W ostatnich czasach Zawiercie podr.ioslo 
się znacznie pod każdym względem i jest n:l-

I 
wyświeżony i wyperfumowany, zawią.zuje 
jak Mjliczniejsze stosunki, wszędzie bywa 
i stara się być pożądanym; mamy i ciocie 
wycałowywa po L'ękach, ojców po rainio-

A mnie się zdaje, że nawet czysto oso­
biste wspomnienia mogą." mieć IV literatu­
rze racyję uytu o tyle, o ile odsłaniają Istota rodznju męzkiego, obdarzona pię­
głąb ludzkiego ducha, o ile w danej jcdnost- cioma zmysłami, a najbardziej wyrobio­
ce skupiają się objawy moralne eatego nym zmystem powonienia. Typ ten dzieli 
zastępu podobnyoh jej istot.! się n:l dwie kategoryje: wiej:,ki i miejski, 

uach; a słodki i upr2;ej my; jak lukt-ecyjtl. 
Otoczony również rojem przyjacióŁ i wiel­
bicieli, których uobrze pasie i poi po2hundol­
kach win , przyrzeka sute por~k!lwiczn'e za 
dobre swaty, a niekiedy, ula większej pe· 
wności, wystawia rewersa. 

Wierzcie mi: warto przcbaezyó sierotom Pierwszy w promieniu kilkunastu mil wę-
tęsknotę i smutekl.. szy i szuka panny posa:i,nej , wertuje hipo-

Istota, kroeząca w ś wiat bez mtttki, mo~e teki, zasięga wiadomości od żydków mato­
mieć jedną. tylko chyba pociechę w swem miasteczkowych, bada stosunki familijne, 
sieroctwie: że są i tacy, stokroć j eszcze nie- czy w odwodzie, oprócz posagu, niemft je­
IIzczęśliwsi od niej, ktÓl'ZY za matkę żywą .. , azcze jakiego wujaszka lub cioci, po ktÓl'ych 
lllUSZą slę wstydziĆ i rumienić, udatoby się spadek zagarnąć. Stowem, wy-

Jak:i,e wtedy piękną., ukochaną, :3więtą tęża wszystkie swoje zmysły, byle jak naj­
jest postać matki, leżąllej w cichym śnie, lepiej zbadać stan mllją.tkowy, Hat'aktery­
pod uarnią cmentarną .. · Jilkże szezęśliwymi styką jego-bufonada i blaga; przez pierwszą 
mua.imy się czuć wobec tamtych, dla któ- imponuje plebsowi, przez ut'ugą. łowi na 
rych niem"a :mi wspomnienia, an!ć nadziei!.. wętkę łatwowiernych. Zawsze u niego wiel-

* ki szyk w .lomu, w ustudze i w koniach, 
Są i bezmyślni nie mogący w żaden gpO- vYieś zwykle dobrze zaszargana. Otoczony 

sób zrozumieć tych smutnyuh, których mat- by"a rojem wielbicieli i przyjaciól, których 
ki śpią pod mogiłą. Za lada westchnieniem karmi i poi doskonale. Zna wybornie słabą 
lub jękiem pomawiają ieh o złość, upór serc stl'onę rodzaju ludzkiego i wie, że przez 
i buuty-łzy za hcw, modlitwę za prze- brzuch trafia. się najłatwiej do sel'ca, <lo 
kleństwo pocz)'tuj.~o. , " przyjaźni, a w razie pott'zeby ... do kieszeni. 

Oby:6 nigdy nIe doznah z koleI, Jak to Typ drugi produkują. miasta; zwykle by-
ciężkG żyć bez matki! I wa nim Qsobistość nijakiej socyjalnej pozy-

KlIl'ol Hoffman cyi, ouznaczająca ilj~ 8zykiem w swoim ro-
• dzaju, Rura na głowie, szkiełko w oku, cały 

'rak dla jednego jak i ala urugiego, mi­
łość, przywią.zanie, róźnica wiary-nie istIiie­
ją.; u nich pienią.llz gra gtÓWfil! rolę, a po 
za tem, ukryta na przyszlość myśl życia i ... 
użycia. W czasaGh swego polowaniu; wie­
lu bardzo rodzinom 7.aktóca spokój dom\)­
wy i nal'aża na tysięczne zgryzoty. Jest 
to żmija społeczna, któt'a z atru wa i za­
bija los istoty z ni~ z vi~zuny. "V razie, 
jeżeli zawiedzie się w swoim rachunku, to 
w po:i,yciu dOlllowcrn jest kwaśny i wiecznie 
niezado\volony; w wydatkach domowych 
skąpy, po za domem hojny i rozrzutny; 
często upada b. nizko i nuża się w ka,łu­
:i,ach rozpusty. Typ ten dawniqj był rzad­
ki; w obecnych czasach i okoliczno4ciach 
rozmnożony, szerzy za~azę \V ognisku dOll10. 
wem i podkoJluje istotn0 podwaliny życi:~ 
rodzinnego. l\I...ski. 
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dziej a, że wkrótce zajmie niepoślednie miej- - O projektołvanej kolei z Ło-
ace pomiędzy miastami fabrycznemi, dzi do Kalisza, pisze !1 Warizaw8ki Dnie-

.. 'd k' wnikn, co następuje: "Moskow. Wied. n 

W gimna:yju'lJł, 'łIO Z '1eJIl m\ donoszą, że miniateryjum komunika.cyi. po 
początek lnają by.5 otworzone .tylko 3 klasy; porozumieniu l'ię z minieteryjum skarbu, 
wy-teze powstawać będą. w mIarę potrzeby zatwierdziło projekt budowy 8zerokiego 
W nalltępnych latach. tOl'U na l~nii drogi żelaznej Fabryczno­
. - Zwracamy u'wagę nnszych czy- Łódzkiej, Taż sama gazeta dodaje~ że 
telników na artykuł z3.mieszczony w 265 istniej P- zam i l\!' przedłużenia tej drogi pl'zez 
numerze "Niwy" p. t. Polacy w 8wietle now- Kaiiaz do granicy pruskiej. 
$zcj ldm'aim'Y niemieckiej, z którego się oka- "Pierwsza część wiadomości podanej przez 
zuje jak na dłoni, że na punkcie wytępie- gazetę moskiewską, pozostawia bez odpo­
nia narodowości naszej, wzajemna pomoc wicdzi kwestyję bardzo ważną dla Łfldzi, 
władz i opinii publicznej w Niemczech, jest (lIa dróg żelaznych Warszawsko- Wiedeń­
istotnie rozczulającą! W l'. 1~48 - jak do- skiej i Iwangrodzko-Dlbrowskiej, Ol'I\?; dla 
wodzi autor artykulu - piśmiennictwo po- właścicieli kopalni wę!!llt w b!lsi'! l' ni0 rl:t hro -
pohnęło przeciw nam I'z~d jeszcze się w6w- wskim -kwestyję czy na drodze Fabry­
czas wahający; potem I"ząd pchał naprz6d czno Łódzkiej istnieć będ1ł d lU tory, to 
pras\) i polityczną literaturę; teraz ZL\ÓW jest i szeroki i wązki, czy też wyl~cznie, 
nadeszła ch.vila odwdzięczenia. t.ylku szel·oki. Walka konkUl'cllcyjna o 

- Zabawa tańcuj~,cu, urządzona. przed Za,· pl'zew6z węg-Ia dl) Łodzi, pomiędzy dl-oga­
r~;~d TIJ\vanyst.wa DobroczynU().~ci w "niu 6 stycznia mi Warszawsko- 'Viedeńską u Iwangrodzko-
r. b, przyniosła. brutto dochodu: Dąbl'OWlilką, trwać będzie w każdym razie 

Ze sprzedaży 69 bi- l 
letów dwu rublowych . rs. 138 k. - lecz iót,nicllie ty ko szerokiego toru na dro-

Ze sprzedaży 25 bi- dze ŁódzKiej, obdarzając dl'ogę Iw.-Dl!-b-
letó,w jeduorublowycb. ra. :!5 k. - rowaką. lepszemi i1zan~zarui w tej konku-

Naddatku od JW. P. re. 3 k. - rencyi, oytoby dla ŁI)dzi mniej dogodnem, 
Czystego zysku ze '. b d 

sprzedaży wina. , . . rB. 8 k, 40 mi Z:1t.l'zyIDame o u wó~h tOI'Ó IV, . ktÓI"e 
raz"m pl'zyohodu .. 1'3 . 174 k. 40. pozlVvlilyby Pl'zywozić węgiel Wpl'ost z 

A że lV!Jdatko.varw: Dą.b!·Qwy do Łodzi hez pI·zeładowywania. 
Na mazyk~. . . . . r8. 2;) k. - Z drobną napozór k westyjih (I duhzym u)'zą-
Biloty wejści.!\, afisze dzeniu tOI'ÓW na 2:J-wiorstowej kolei, polą.-
rozlepienie tychże. . TS. 3 k. (,O OIlOO\:) sr' naum' ważne intcre~a, i to intere8!~ 
Błuzba i drobne wy· • 

datki ..... , .. ts, 9 k. GO 1'8. 38 k. 10 nie wyłą.cznie tylko miejscowego chat'aktel'u, 
vrzeto c.;;;ysty zysk netto wvuosi rs. 136 lt. 30. jeżeli weźmiemy na u wagę jakie znaozenie 

- Listy od Redakcyi_ ma przemysłowa Łódź dla naszych rynków 
- K8~=1J, Stamirowskiemu w WartkowicacTt. Rt!. t I wewnętrznych (t, j. w Cesal'stwie); to też z 

kop. 40 za l'ok 1885 odebraliśmy. pe\Vn~ nieoierpli wościi} oczekujemy bardziej 
d0ktadnych wieśt:i o tem, w jaki miano--;Projekt. "Warllzawski Dniewuikn 

IV art)'· 
kule wHtępuym dowodzi, iż więl;Bila WłaSlJ06ti zielDsb wicie sposób kweBtyia tor6w drogi Łódzkiej 
w Królestwie przechodzi obecnie przesilenie, którego rozwi:!ztmą zostlln;e. r;Druga wi:ldomuść, 
nie należy 1)owięk8~a.Ć przez podwyższelJie pod&tk~l podana przez "~losk. Wiedomosti~ o tem, 
gruntc.w~go ~\'I'OlSkle~o, o. c~e~l chod~ą po~ł~sln. że IV sferach decydujących iat.nieie zamial' 
WłaSl:08Ć 7.lemska I tak JUZ Jelit d08ć ObOląZOU1L 11 . d . F b Ł6d" k' . 
Jlollatkami; należy więc poszukać nowych źródeJ p .. z~( użema r?J!l a ry?~no- .z 16J prz~z 
opodatkowania. W tym celu wskazuje .Duiewnik" Kahsz do granIcy pruskieJ, wydaje nam SIę 
na pntll.llYs!. Zre~~tl!! po~iada, że móz.ua zllal~ż61 wP~'(Jst nieprawdopollobną. Drog:l ta jak ~ 
:tród.ła .. ,III. POV;U}k8ZeD1~ podatku .g.ruutowlIe.,o. oG'ole dl'oO'!i żelazna łączlłca koluJe vru8kle 
Taklcnll są grunty, na ktorych dawlllcJ rosły lasy '" :- ' .1 .' •• 'd 
a które dziś tworzą pola orne i znajdują siQ w z ,?atizernJ, znaJu,ur~ceml 81~ na. :!Ichod o 
Jlolli:ldaniu kolonistów, przyezem płacą oni podatek \\ 1St y, \V WysOf.:lUl stOpOlU medogoUllą 
~ tych gruntów jak z 'przestrzeni leśD~j. Obok t~ego, byłaby pod względem strategicznym. Dowo­
podatek. z tych g;nntow: należących .do eudzozl~m- dzenie toO'o byłoby zbyteoznem. Nie mozna 
eow, roogłby być podwyz8zonym o klIka procentolV .. t k' '" . k t dl d 

. Jej a ze uznac za 'or~ys ną a. n:lEl po 
- .Gazeta Rolnicza" utrzymuje, że ceny I deI k no i . Dl F' r a 

aboia IV rokn biezącym muszą zn&cznie si~ podnieść. wzg ę II e o • m czo!m. . a \.a ISZ. 
»Kto będzie miał-pisze to pismo-zboże do zbycia w odległ~go zal.edwre O ~Ilka w.lO.rst od. naJ­
miesiącach, poprzedza.jących nowe zbiory, nie będzie bliższej stacyl żelazneJ pruskIeJ, proJekto­
~łował, ze ze sprzedażą się zatr. ~Yll!a". Zyczy~y I waua kolej nie może mieó żadnego ważnego 
w)~c. z s~rea eZClgod.nym. naszym. zleml~nom, by Jak • e i Błaezki Sier dz i Łask s'" to 
JlaJwlęceJ znalłlzło SH~ ml~dzy nimI takleh, którzy by znał\Jz n. ak' d a

O 
t' k .... d 

mogli w~trzymać się ma e mlastecz a, a osa. a pa owe. posla a 
- Na zebraniu gmiuuem w Cianowi- je?~ą tylk? . fabrykę. W.e wszystkIch tych 

~ach (pow. olkuski j według notatki dziennikarskiej InleJsco wosClaeh razem Ulp.mn nawet 20,000 
powzięte ~?stały ~astępujlt?e ~ch.w·.lły: 1) Ni.koL~! ,u ni~ ludności, u zatem droga nie jedt projekto­
~oln~ pal:c tyton1l1, ~to. ule Jes. petuolet!ll: . ~ ). " I waną dl" nich lecz na projektowanej linii 
nIedZIelę I wszydtkle S\\'lęta mewolilo wYJezd7.ac lIa I 'd' " 'k d 
:zarobki. 3) Każda wieś obowiąz3.ml. jest najpóźniej znaj UH SIę następuJące pun ta ,watne po 
w ciągu 3·ch mi('si~cy sprawić sil.:a,,·kę. 4) Kal'("zmy względem przemysłowym: ZdUDSK:a. Wola, 
",:~zystkie ~n~ją. hyć w noit;~z!elę i .święta otwierane Pabijanice i Łódź; w okoli(lach Pllbijunic 
me. wcześn.~eJ, Jak po godzlDle ? ej po połuduill, za i ŁQdzi i na wsiach zamieszkuje znaczna 
ka.idego pIjanego szynkarz płaCI rs. 3 kary. Wszy-. .' h d . ... I,'. 
lItkie t'l 4-y uchwały zostały jeduomyślnie powzięte, lIczba. tkaczow poc o ZCllla mellllec",lci3'0' 
a na zebrauiu było 236 głt)~ują;crch. Dla Dlllh to, dla oałe~o tego, czysto lllC-

- Na skutek pole-cenia dowodzącego puł· mieckiego, okręgu przelllystowe!!;o propon 
knmi gwardyi konsy8tują.cej w Warszawio, jak pieze nowanem jest połąozenie go drogą żela­
~Knr. ~ar.", 1. dniem. 13 b. w., . wszystkie .artykuły zną z Niemcami, z najbogatt.zemi kopal­
tYWIIO~CI,. dla .wszystkICh. oddZlałow gwardy;, dost~r- iami na.'llcp8ze cro węcrla (na Szlązku)-i z 
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tu towal'Ów pro(lukowanych ,vewnątrz kra~ 
ju; zamiast budowania przeszło stu wiorst 
dl'ogi żelaznej, ułatwiają.cej konkurencyj~ 
kopalniom ażlą.zkim z naszemi, wiążą.o~j nie­
miecki ohę~ przemysłowy naj krótszą. dro­
gą. z N ielllcami, o, pod względem strategi· 
cznym w wysokim stopniu dla n3.8 szkodli­
wej! Lecz czy zachodzi nawet potrzeba bu­
dowania dróg kODnych? W Pabianicach 
rzeczywiście f/lbrykanoi doznaj~ wielki oh 
niedogodności w skutek k()niecznoś~i spro­
wadzania węgla na furm9.nl.ach, lecz dla, 
Zcłuńikiej Woli. IV której istuieje tylko je­
dna ozy dwie fabryki parowe, gdzie dzie­
więć dzieaią.tych robotników pracuje \V do· 
mu, n'ti warsztat.ach ręczn .voh, istniejąca o­
becnie dl'olP 8Z0::lQWII, w zupelności wy- . 
starcza, 

,.Jednem slowem, z jakiejkolwiek s\,rouy 
zapatrywać się będziemy na tę kwestyj\!. 
zaw~ze przyjdziemy do wniosku, żc proje­
kto Ivana. kolej żelazna fJ6tlzko- Kaliska jest 
zupetnie dla nas niepotl'zebną, Ił plld wielL" 
ma względami byłaby nu wet sy.k"dli \1'ą. 

- W nowot"ltcz;n:pn "".nerze .Kur. 
War. ", pomiędzy wieloma'płodami pióra utalentowa­
nych naszych pidarzy, spotykamy wierszyk Wacława 
Szymanowskiego, który ze względn <Jryginaluej swej 
treśei pozwah.my sobie pr:>lytoczyć: 

NIE BAJKA 

Były sobie dwa narody, 
M.ogly użyć bpz przeszkody 

Swobody. 
Bo na jedna je rodzinę 
Urobiło słowo Boże; 
.Miały gulasz, baraninę. 
Miękie gunie, cieple łoże, 
I orały ziemię własną 
Sobie tylko i dla siebi", ... 
LeCl5 im było na tej glebie 

Za ciasno. 
Co jednewu z Ilieba spadnIe, 
Drngi woła: .On mnie kradnie 

Szkaraduie! 
Ja }Jonioalem ciężkie b'ndy, 
Br zawładnąć kraju tlzmatą, 
On wlazł tylko w szkodę; za to 
On wciąż tyje, a ja chudy.· 
Alc śladem Termopilan 
Kniaż hlIlgarslri murem st~je, 
Choe lian zbrojne wiedzie zgraje 

Król Milan. 
A wiliC guiewem wrąc bez miarr, 
Porwali eię: młody, 8tary 

Za bary .... 
l z tej drobnej, nęc1l!nej hecy 
Bratobójeze wzrosly hoje, 
Ten wziął po łbie, t~1J przez pleey: 
Masz za swoje! mas/: za swoje! ... 
Zapomuieli, że w tem dziele 
Inny mąkę sobio zmiele, 
A ni! nieb się zawsze skrupi ... 

Oj głupi! 
Aż tu zgorszolI ich niecnotą 
Krzyknie l. boku kto~ ; .Holoto! 

A co to? 
To?; w swobody waszej Bwięto 
Będziecie się wod:dti w tany, 
,Jak zajadłe dwa. brytany, 
Z których łańcuch świezo zdjęto?!" 
Tylko mądrość, zgoduość, praca, 
Wyswobodzić mogą ludy ... 
A kto chee być psem-niech wraca 

Do budy. 

NOTATKI POPULARNO-NAUKOWE 
i praktyczne, 

ezane oyc mają wyłąCZnie tylko przez dostawcow n '. n,· . t>. ' . 
ehrze5cijan, chociażby nawet ich oferty I>rze\"l'yisza- Wroctawlem~ ktorY,Juz zdołał naclągn.ąc.:, O zamarzaniu i poeellln się okieu_ 
ly ceny dotychczasowych liweranto\"l', pochdzenia. ",ferę swych mteresow handlowych naj bhz- Kwestyja na ozasie, reklamowana przez kilkn naraz 
)lie chrwśc,ijańHkiego. sze Szlązko'IVi powiaty tutejszego kraju. Je ·. właścioieli wystaw sklepowych. JedlJi skarż,! 8i~ D'l 

. d ,desenie lodowe, formujące się na szybach przy wrę' 
- BP...Il~ Pohl~i otrzymał z Banltll P~i1:: śli już tak trzeba przyczyniaj 81~ o rozwo· kazym na zewn'!trz mrozie i żądają sposobu ich n-

8twa b nlll1Jonów. rublI, prz.ozna.c~onych dla. 10 filij ja tecro niemieckie(70 okrętyu przomyi!towe. suwania, drndzy pragnęliby środka, zabezpieCZającego 
swych w krolestwl6 na wymlane blletow papIerowych . toż l" d ""b . "'. ć d l' . b k d t" Ob . . k .. d 
:/la monetę brz€(cząC!b tudzież" biletów zużytych I11 ;!O, Je e I D1~ po o na. Cler.plc a e.h ~~e.y o na o po meUld. a zJawIs a ma.ją Je ną przy· 
nowe. BlJllhalteryja b:tnkowa prowadzi zupełuie od- węgiel k"'lmenny z ŁodZI do Pab lJ1łmO czynę: jest nią poprostn różnica temperatnry, zach!r 

O · ) b t f dząca między jedną a drugą stroną szyby. Wilgotne 
d:tieloy rachunek tego ka.pitału wYllliany. (wszYdtkiecro 1 WIorst y wożony na ur· i niellO ogrzane pary z wewnątrz osiadają na zim. 

- Los loteryi klasycznej Królestwa Pol- mankach, to dbająu o zbyt węgla z kopal- niejs~em od siebie oknie; przy mniejszej różnicy w 
skiego, ma. by~ !ozstrzygnięty nie~;~w~m •. Loteryja ni naBzych, można. p"tączyć Łódż z Pabi- temperaturze następuje tylko zgęstnienie I z'lpotnie· 
albo. zostanlC zUleSlou.&! 311;0 hczba Jej bllet~w b<;d:ille J'unicami za pomoc~ kolei konnej, którą w nie, pIzy większej zmarznięcie i desenie. N:l.jprost­
)HlwlQltszona znakomICIe, a kantory loterYJne, orzą·. . , . . b .' . d BZy i zdaje ·nam się najmniej kosztowny środek oc~y­
dzone 7;Q~taną i w miastach Cesarstwa. ?aJ!!?rs~>:m ~az.le m.ozna.y plzeclą.~n~c .? szczenia zamarzni~tyoh ijzyb poleg:l na n :t'ltępu!ąoej 

_ POi!ada inspektol'a okr~gowego .... ,)krę Zdunsk:~eJ "\\ ob, O 30 WIOr8t ot.!. Pabu1Dlc manipulaeyi: wzią!!c nieco zwyc~3,jnej 80li kucheunej, 
~n Mukowym warsz&.'I'skim utworzoną ZOGt.a. • • ie od odle~łeJ' . utrzeć ją na drobny proszek, maczać w nim gąbkę 
r. b., zgodnie ~ ogłoszouą uchwałą radl' państwa. .., Tym sposobem 8końcszyłoby 81~ na wy· i wycierać szyby. W miarę rozpu~zczenia się deseni 
bspektor pObierać będzie n. 2,951 kop. ~2 ro ':ie i budowaniu mn::imum 40 wiorst linii tram- i nasiąkania gąbki w) iymać jll, nabierać nową iloś~ 
.wt lęt! t k t bEl<ł proszku i trzeć mitjj8ce koło mit\j8c:" nsque ad finem. Y"'~ w.z:g . . em praw ell~ery ury orz;r:s:lo. - <olIl Z waj· oweJ' pod \Vzcrlędem 8trategioznym nio Dl- odcl·~.""'I·ęcl· a v.es"tek. -ody l' wl· lgo~l· wytrzeć 0-przywllejow, przyslugUjącj'eh w Krole:!tv91C:l \1rl;~- .' '. t:' •••• G m .. _ b" v 

4lnikom pochodzenia rosyjskiego. meznacz=łceJ, a przyczyDla)łceJ BI\! do zby- stateezllie na. 8ucho. Gdyl.oyśmy jednak potrafili 1Ufit-
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zić wi1~oć, nie dopuszczając jej <lo zgęsz czenia siQ zwrot do nawoływania do polityki narodowej w pall­
lla szybach, usunęlibyśmy złe w samym jego z~,od- litwie. P. Aksaków tak pisze: 
kil. Do tego rezultatu prowadzi. jedno ~~c~ególui<: "W ~alce z zachodniomi europejczykami mamy 
ciało, a mianowicie chlorek wapnia, a nie wapna, z pl'zeciwlw sobie politykQ handl<lw ą i nie handlową 
którem wskutek podobieństwa nazwy możnaby go stałą, 6118rgiczną, zdają6<1 sobie jALSnO sprawQ ze 
pomię~zać, a Iltóry tej hydroskopijuej własności nie swych celów, korzyści i potrzeb, z naszej zaś strony 
po,si:ula, a przynajmniej nie w takim stopniu. Wsta- cóż moźemy pl'zeciwstawić temu? Czy mamy mniej 
wić w tym celu mięlhy okna dwa naczynia, umie· wiQcej przYfi:ljmniej określoną politykę hand,Iovro­
szczając je jedno pod dnlgiem, na pewnej odległości. ekonomiczną je dyną dla wszystkich zarzlj,dów? Czyż 
Naczynie położone wyzej powiullo roi\lć na Bpodzie istniej e jednostajność w działaniu? czyż można 
n1.1leńki otwór ua spływanie wody do odpowiedniej roówić o zuajomości interesów rosyjskich-wajo­
podstawki. Kupili w składzie materyjalów aptecz- mości ozywifljącej i kierują,<,:ej działalnośCią srel' 
nych chlorku wapnia 8lt(~l,Jego i w (l~'obnych kawał- petersbl1l'skich i stanowiącej sHę nieprzepal'tą? Oto 
k!l.ch. Wsypać go ([o wyzszego naczynia, tworząc jest cała bieda, że względnie do obcokrajowców w 
mniej więcej l;ilklloastocalową warstwę. W miarę naszej duszy istnieje có~ podobnego do szowinizmu, 
absorbowania wilgoci z powietrza cIało chclmiczne ~achQCającego ~as do zjednywania pl'zychylnoHci ob· 
lozpływn sif.:. Gdy aię wszystl,o rozpuści , nasypać cych i wywobjącego w llas łatwość do ustępstw 
now:} warstwę, opróżniaj'lC jednocześnie naczynie ale znowu';' pytanie zkąd to pochodzi? co jest przy­
dojne. ("Kul'. Warsz."). czyną t9j słabości w sferze narodowej samowiedzy? 

- Piorunochrony dla l:ldzi. Pan Delany 7. Dalej "&11.4" przytoczywszy re;j;ultaty bezsilności po­
Nowego Jorku, wynahzca telegrafu sYllkronicznego, litycznej, kOliczy w te słowa: 
wyoala~ piornnochron dla ludzi, zmuszonych dotykać .Gazeta ~Moskow. 'Wiedom" wystę.powała zawsze w 
się clrutów od światła elektrycznego. Dosre mocny obronie silnej władzy. Wszyscy p"mi~t~ją jal­
dmt miedziany lIwiesza się z tylu na grzbieCie aż do ~a~eta .rzeczona . wO~~la: "~~tawać P~~o\~le! rz~cl 
podeszewj drut ten posiada dwie odnogi dla ramion, IdZie,. r~ąd powy\ca.. "V8tah.am:y- natur a.lnle bardzo 
1;:t6rych długość odpowiada długości ramiou az L10 I chętnIe I oczekIlJe~y. Ale coż, 8zano~l1y o.rgau ~Il 
dłoni. Pan Delany IIlyśli z:!'stosować teraz obuwie z I n?wy. numer_ budZI IV .nas l'ozc~aro~ame •. :Vldocznle 
metalowemi podeszwami dla nłatwienia i czynienia filO. Siła tyll,o. stanowI .0 dobre,) d~lał!~lnoscl władzy, 
mniej szkodliwem oilpływu elektl'yczno~ci do gl'Untu. II Dl~ tylko lezr w ch~clach, w kto~'e każdy z nas w 

głębi dua~)' merzy 1 nad któreml ubolewa wohec 

ROZMAITOŚCI. 
zd8r7.ających siQ niepowodzeu. Widocznie i ~tota 
historycznego pryncypill\ll władzy rosyjskicj jest w 
jakiej ś sprzeczności z warunkami naszego "system ll 
pet.ersburskiego '·. Sfera zaś ta jest, jak to już zaZD!\-

- "Ruś," która jak wiadomo otrzymała uiedaw- czyliŚilly, antinarodowa. Potrzeba żeby głos narodn 
no od ministcryjum spraw wewnętrznych pierwsze rORyjskiego dochodził bezpośrednio do samej władzy 
()strzeżenie, uczuła się mocno dotkniętą zarzutem, a władza by!a bliżej narodu i ziemi ojczystej, gdzie 
jaki w tem ostrzeżeniu się znajdował, że pozbawioną uderzenia. pub.1 narodowego słyszą się dokładnie. 
jest "prawdziwego patryjoty~mn." . Bez tego władza tylko znuży siQ ciągłą walką z 

~Każdeu pisarz, woła "Rus" przez dhl!P CZ~IS Jlr~- anti -narodową w g1'llncie rzeczy działalnościlj: swych 
cnJący na polu publicystycznem, zostawlU po sobie or""wów." 
dośg .materyja~u dla prawdziwej _p'poJecznej oceny ,'e-I ':.- llIosko 'ski'a "lł'iedomosti" wc'-
go klerunku literackiego. !tly me stanowimy WYJą- . _ ".' . " J, . __ . _ ,}? 
tku; sadzimy, że i o nas, o charakterze moralnym clły takze lil'oagQ na Łodż l.le.l ~zysto-~Ielmeckl .cłu­
naszej 'działalno~ci, trwającej przeszło ćwierć wieku r~ktel'. ~~?-ług kOresp?nd.~nta znlemcze.me ~ego mtas~a 
i a - .. -. .. R i powinna si" zaSzło JUZ tak dnleko, ze ..... wszystkte korporacYJe 
Wyntw

l 
rrazz?. me zmlCm:-,)~ce] 8TI~, tWo p?ns'I~(' Rosyl' pl'ze': obywateli r~ódzkich i tc któn: mają na celu zadanie 
o J c pewna opmlJ!I. .. o I I - . t '·t· h . t lk b" ł 

ciwst w'a < . ł' ko·ua. tJlości!l skiero- powazue, I e, ... Ol'e c cą Się Y o :lWIC, są zlliJe -
a J my ~mla o I ze spo J u.. 'e ' pod ka' dy glpde 'c 'eck-erni tak d 

wanemn na MB oskarżeniu ul'zQdowemu. Lecz po- ?I I . - ~ m wz., m ~I ~l I .' co o 
zwalamy sobie utrll'VD1Yl'I'aĆ, że nawet prawo nie 11' J ~~y k:l~ J~k l du~ha 1.obyczaJll. I z,~yczaJu .. obc~g'o 
Ilownżnia Główuego' Zarzadll do s!)raw pra,owych, naIU I.osYJanom l. tut<~J~Zy:ID, mleszkauco!TI. łi l ekt~re 
D;\ tego rodzaju liormQ oskarżenia; nie dozwala, by z tych kOTl>,oracrJ. r;a~r]r~81l1~ stl'zegą. Się od dOlUle-
policyj a , chociażby nawet wyższa mogla komuś da. szek ~szel~lCg? 1II~ ~.I~.ml~ckle_gO ~ywlOłu. . . 
wae natchnienia co do "patryjotyzmu: Mówimy: "J~zyk. llIemlec~l, .l .I •• O .I ęzyl. potoczny, p,muJ c ~ 
npolicyjo.," idyi ministeryjnm soraw wewnctl'znych, do ŁodZI wszędZie, metylko w sto.sunk?,ch pry~atnych l 
którego zawiadywania w r. 1863 Pl'zcniciiono z mi- ro~mowac~, ale ~awet w takich lI1stytucYJa~~ p?­
nisteryjum oświecenia literatnl'c r03yjską, jest pl'ze. bhcznych Jal;~ np. ~owarzystwo kredrtowe ~I~e~skH', 
ważnie ministorstwem policyi pa{lshvowej i obowią- B~uk llan~lOW!, ~o~arzystwo pob~'oczyn:lOscl I. t. d. 
, . t d' rt t t 11 z punktu poli N,l wszelkich zebIamach publicznych mleszil:anców 

U?C Jes ~arzą. zac I era nrą ~:o _ _ - Łodzi, na obiadach, wydawanych z POWOdll jakiej-
~j~~!~k~~zOenn~ar:~:~~~;o:r~~Cl~~Ś~~;:i~~!~~e~~~~ k?lwiek _nroczys.tości, M. balach publicz.nych, )ęzyk 
d 'k ' r' h 'k a wymówke '0 Olemleckl panUje prawie w8Zechwładllle. \YlCksza 

Dl '~w. po ICYJ~rc. itywz?Jl;:-n -o~a~. a (l 26 I~st~ czeić szyldów jest niemieoka. Fabrykanci i kupcy 
pradw zdlw!m pa ryJo . ~D?IC'dł P? .Pldsang" p'Oll' ~YJ-nych- prowadza swą korespondencyj-e i księgi także w je ­
pa a, oplCro po przPJsclU ugleJ ro I , k'· , k' . d' . il ł - . 
zakatów, od instancyi do instancyi, wreczvł nam po. zy l~ lll~mlt~C Im,. co moze osc .po~azae. wywo IC 
moonik komisarza cyrkułu T wers I:iego, • a 'mianowicie zawlk~ama, V'! razie: gdyby te kSlęgl mUSiał. rozpa.. 
d_ 29 listopada (t. j. w dwie blizko doby potem, jak trywac sąd, Jako dowody fakty~zne, lub t~z przez 

k }' t h ete"sbursk 'lch a l\.J·en. władze skarbowe, dla statystyki państwowej. 'Jna u aza_a 8H~ w gaze ac p., "T ' k 'h ; .. h . k" 
A' P~ł 'd'ł'e tele!!I'afem nie " n mlesz aDlac zamOZDleJ~zyc mlesz ancow 
"yJ3 "nocna zawla oml a o Dl m" N' ców Łod' 'e . . . tych któ Y od 
tylko cala Rosyj e, ale i całn Europę, na wielka ra- leD? w z~, nI :Wyjmując I , :z . 

5 
tego wyosobniani:t pożytek? Jeżeli idzie o utra~ 
zupełnlł wszelkiego wpływn inteligencyi żydowskie) 
na masy ciemnego żydostwa, jeżeli ta utrata leż&­
łaby w interesię społeczeństwa i kraju, wóweza.B­
zgoda, niech się tworzą uajskrajuiejsze pa~tyj6 
postępowe, jako reakcyj a względem formalistycznego 
rytuału; ale czyż takie wyzuwa.nie fliCJ zupelnie z 
wpływu na masy jest pożytecznem? Któż wtedy 
pokieruje sprawami gminy starozakonnych, kto. szko­
lą, kto będzie tworzyĆ" łlłcznik pomięd~y żywiQlem 
żydowskim, chrześcijańskim? Nie tajnelU to jest ni­
komu, że na.wet ta.k skromne przedsięwzięcie, jak 0-
twa.rcie nowej synagogi na Tłomackiel\l., wywołało 
silne rozdwojenie i niechęć ze strony tłom u; czegóż 
więc spodziewać się najeży po nowym, I) wiele 
I'adykalniejszym objawie? Hzucamy te kwestyj e do 
rozwagi inicyjatorów wspomnionego pr(ljektu, w 
nadziei, że szalę jego losów- wyzt1aniowych pl'2óeWa-
7.y szala. względów społecznych." 

- W :New-Yorku poczQła. wychodzić gazeta. p. t. 
"Chustka do nosa" (Pac ket handkerchief)_ Dzieunik 
teu drukuje się na arkuszach tkauiny b3.wełnianej, 
wielkości zwyczajnej chustki do nosa, którą tez ~taje 
się po pl·zpczytaniu. Farba, używa.ua przy druktl 
tej orginaluej gazety, nie wala i nie ma odoru; w 
ten sposób ta nowo ·pomyślau:\ ftchnstlm do no:>a" ł~. 
czy przyjemIle z pożytecznem i kl)niecznem. Cena. 
dziennika tego, przy prenumeracie roczllej na wezyst­
kie aGi) numerów, wynosi 25% taniej od ceny takiej­
że il03Ci czystych chustek 1\0 nosa tego samego 
gatnnku. Dlięki temn, gazeta cieszy ai(~ podobno 
ogromu em pO \,'Qdzeniem' 

- Gimnastyka, dla kobiet w ~liem. 
czech. Jaki~ ojciec kilku nadobnych cór wjednem 
ze specyjalnych pism niemieckich, wiadomościom gim­
nastycznym poświęeonem, podaje nast~pujące wsk:a~ 
zówki, wedle których kobiety, szczególniej 2/aś młode 
paany, gimnastykować dię powinny. Oto reedpta: 1) 
młodą dziewczynę postawić dwa razy na tydzień przy 
balii, która. znakomicie wzmocni jej ramionaj 2) za­
tru cl niać ją prasowaniem rodziennie po pół god'Lin)"; ten 
rodzaj zajgcia naj zupełni ej zastąpi hantle; 3) posyłać 
Cllęsto do magla, a to z tej przyczyny, iż obracauie 
korbą powoduje regularne krązenie krwi; 4) przyna~ 
glać do roboty pończoch, celem roz,dnięcia w palcach 
krewkości i dastycznośCl; 5) jako toruat do ćwiczeu 
egzaminowych polecili rozbijanie ciasta, która to robota 
najlepiej ś wiadczyć bqdzie o pos tępacb, j akie w sztuce 
gimnaRtycznej uCl euIJica zrobiła . Tego rodzaju metoda. 
sprowadz~\ cudo"nc skutki! Panna. bowiem wyszedł­
szy zn mąż, zachwyci m~~a swojcm uzdolnieniem gi· 
mU~8tycznem, !:witnącem zdrowiem i dokładn" znajo­
mością gospodarstw:l domowego~. Praktyczno~ć czy­
sto gerlllańska; ale racyi systemowi temu odm6wić 
niepodObna. 

- SJn" (l.wócb męzczyzn. W r 1666-tym 
gdy król port'llgalski Alfons Vi·ty poslubiał Księż­
nicf;kę sabaudzką Maryję, Franei8zk~ ElźbietQ Ne­
lllonrs-aumale, nie chciał pozwolić, aby margrabia de 
8ande, jego nadzwyczajny poset, podawał księżniczce 
rękQ przy obrzędzie za~lubiD, jak wyrnagał zwyczaj 
obowią'IJujący przy podobnych okolicznościach pełao­
mocnikólV książ~cycb. Młoda królowa przeto zmuszona. 
również była obrać petnomocnik,tj zaszczyt ten 
przypadł w udzhle j ~j wuj OWi k3. Veudome, który 
podczas ceremonii zast~pował pannę młodą, tak, ze 
biskup połączył przed olt,lrzem wQzłem m~łzeńskim ... 
margrabiego z hrabią. 

] 'ć t t -. k' hl) p' l b edaktol' 'pod- slawlen dawna liczą Się za poddanych rOSYJskICh, 
(los. gaze. I'US rYJdac .Ie. 1&aI'Z u. r . edn.'ctwem zawsze pozawieszane 830 portrety tycb osób, dzięki - Nic nowego ped słoó'ceQl. ?Ietoda. 
eg3Jacy ."go ro zaJu \lwagom z" posr I kt' d . b' i.' k' . ' . 'b'l .. d d 'ed P 
strażnika policyjnego, ma badź co badź prawo żądać, orym prze Się ~orczo.c prus ~ ~ szCzęs.cle, popIera- nI I owania Ja n, wprowa 7.ona ni awno przez a-
b t k· d k t b ł - ł' - dne z 'or ne przez dobrotliwą neutralnosc RosYI, utworzyły steura, stoBowaną jes, podobno, oddawna przez mie· 
yale o nmen y y y W zup.: noscl zgo ł' - d'" t ~ . d . ~ N' . 1 kabc' t n' K"ła. nr U "k - . Ar c Na l' .. St 'e rzeJ'rze!iśmy ZISU\J po ę .. ną Je 110M" lemlec. sz ow pUS.y I ,. g~ Y w ..,ro" -OheJ ry e. • 

ma niml_ przepIsami prawa. . aranm . p • . .Przeszedlszy tylko raz próg uomu tutejszego rażeni na częste ukąs~el!i;\ jadowitych węŻów, wy-
wszystkIe .art~kuły tego ~peeYJalnegQ ~r:wa, na kto- Niemca, nie te jedynie symbole s[Jecyficznie nie- bierając się w pvdróż, z<lbierają oni ze sobą za8U­
re powołnJe Sl.ę 08trzeżellle dan~ ft!n~bo 'l"'i~~~rt. r~~ mieckie przekonywają was, że znajdujecie się w in- szoue gllmołk:i z jadem węża i, naciąwszy lekko u-
12 do .30, wyhczone są ~szyst.kle \ - .p nym, obcym świecie i całe otoczenie, cały porzadek kąszolle miejsce, WpllSZCZ'lją w ranę odrobinę proszku 
sy, ktor~ m~gą dać. powod Głown.em:l_~ar:ądowl .do domowy przekon)'wuje was, żeście w gnieżdzie wy- powstałego z utarcia rzeczoDllgo gruczołku. Skutek ma 
chwyc~ma Sl~ ~zmlank;ow~n~go lI.ro .a, eez ~Dl o chodźcó\v, strilegących z fanatyzmem i pedantyzmem być cudowny rówuie na llld~iacb. jak: i zWi.:rzę'a.Ch, 
~patrrJotYZ~l~ w ogoln?scl, .aDI o "prawdj1llwym ~wego domu od oajmniejszych wpływów miejscowy<lh. ' o czem za.ręcza podróźnik Parini. 
p~trYJot.y~mle w sz~zegolnoś(ll, w .a~ty~ułach tych Ta uderzająca w oczy, teudencyjna, uparta odrębność ' 
~ema a~ .słowa,. am ~awet napomk~lcDla .. Podo?- wywiera silno wrażenie na nas Ro.yjan." 
nleż takle] kw~hfikacYI prz~stęp!\t~ literack;cb, . me Słusznie też do tych opisó w, dodają "Nowosti,":te 
l1:lpotykamy D:Dl w "~odeksle krymlDalnym, am VI"' jeżeli sprawy bQdą szły hk dalej, to Niemcy bez 
całym kodeks~e praw. . 'n • wystrzału :.!agarna Królestwo. Czy należy na to 

Tak wyr~zlwszy swe oburz~D1e, ~~UII ~rzechoilzl spokojnie czekać i ząłożonemi rękami? 
do określenlllo tego, co w Rosyl w rOlmych I w obec- , 
Dych czasach rozumieją pod wyrazem "patryjoty'/lm." - Ciekawe szczegóły poda,je korespondent 
Oczywiście nie obe.~zlo się bez tego, byśmy i my, do ~Krajn", z Warszawy o agitacyi odbywaj~c6j 
jako Polacy, mimochodem nie byli zaerepieni. Gdzież· sie tam pomiędzy żydami, piszfsC, co następuje: 
by zresztą tych Polaków nie było? czemnż bo oni 'ftCO prawda, jest to sfera tonów, nigdy nie milk­
nie byliby winni? Dawet w o.trzeżeniu danem ftRusi" nącychi od pewnego jednak czasu zalatuje nas z 
musi być osławion,a ftintryga polska." Leez posłu- tej strony formalne wrzenie. Co ehwila dowiadujemy 
C!ln,imy co mówi "Rnś." się to o postępowej agitacyi w kole "żydów oświe-

.... Czyż i sam rząd zawsze stoi na punkcie bez- conych~, to o jakiejś bUrzy, bijącej piornnami w 
WędnClgo patr~jotyzmu? Czyż .prawd:l;iwy" a nie błę- tajemnicze przybytki chedElrów, a wszystko to, przy 
dny pątryjotyzm kazd np. bez Zadnego przymusu krl te zasłoną, drażni ciekj\wość i pobudza fantazyję 
zewnętrznego, oddać okręg Wyborski Finlandyi, usi- wrażliwej opinii. Z obo~u tego wys~la niedawno 
lował pnyłączyć Ilziewięe guberuii rosyjskieh do bro~.7.ura, w ściśle ograniczonej liczbie egzemplarzy, 
Króleatwa Polskiego (?) i tak usilnie, pod berłem ro- pro.ldttująca szereg reforrą. wyznaniowych, jak u1>.: 
Ilyjskieijl, współdziałać "opolaczeniu" Białorusi?... przenlesieuie 8zabasu z 80poty na Niedziele, Bwię. 
W8zak za .p~aw{!ziwych patryjotówft uważali się i świ~cenie Nowego Roku razem z chrześcijaD.aml, 
radey rOllyjsey traktatu berlihskiego, podczas gd~ założenie nowej eyuagoJi, kt6rej cUQllkowie mQdli· 
",niepraw dziwi patryjoei" '5' rodzaju redaktora ~Ru8i" liby się bez elapek na. ~łowie i t. p. Innow/,-cpe 
.... idzą w ich ezynach tylko ciuIl9łę myśli i małodl1- te popiera grono os6b, w któryoh liezbie spotykamy 
:SlIlośe.' kilku ad"o~atów, JedD'lgo redak~ra i par" ~rz1 

~. tym Il~chu tr~y~u~ ,Jest ~a 9brona ,,~ulli.'· odbyw/ł.i~cy~h narady w tej .mierze: Nie mamy pr~­
D;u'Ismy jeJ próbkQ 1 sądslmy, że dla cJ:yt~ln~ków wa Wl,tpIĆ, l~ p~ogrll:m poWYZ,8zy ~le jest'!' stanie 
lla8zych to wystarczy. ("Chwila.). si~ VueezyWlątOlĆj D.l~t przeoleż Ule za.bronl iTdom 

- Powodzenie przemy.słu niemiec- ware~a~8kim ~yosabDiać się w cora.z drob~lej~,e 
kiego 11' naszym krajq wywołl1je w~BlI8ift~nowny partYJe 1 stronnictwa., lecz pytamy zarazem, Jalu z 

-:- Zmarły król portugalski, Ferdynand, 
ze szczególniejsze,n upodObaniem zoierał konfiskowane 
przez ~enzllrę publikacyje, i pozostawił całą kolekcyJE,! 
p.odobnyeh UtW61'Ó\'V literallkicn. Monarcha nie 01P'~­
nlczał się tylko do Portugalii, gdzie urzędnicy cen­
zury, stosownie do rozkazu królewskiego, musieli mu 
nadsyła.ć obowiązkowy egzelDpl~rz każdej zabronio­
nej pnblikacyi, lecz miał tll,kże sp6cyjalaycb. agentów­
zagranicą, któryeh zadaniem było posyłanie Io-ólo\fi 
zabronionych prtClZ cenznrę k~iążek i gazet. O ile 
zbiór ten, jedyuy w swoim rodzaj n, nie zo_stanie 
~ni8zczolly, będzie on kiedyś stanowił cie\ul.wa. 
ilustracyję <L~nych stOSUQl!:ÓW spółozesnych w różnyeh 
krajach. 

- Tualet". balowa Q1ęz-':a od pewne~o 
czasu podlega takim samym zmianom kapryśnej mo ~ 
dy jak damskie stroje. 

Najmoduiejszy strój balowy młodzieńca, pragnąee­
go być dokładną kopiją żurnalu, stan.owi obe4$nie: 
czaruy trak z jedwabnemi wyłogami, 2'ors kosznli 
haftowany, biała kamizelka zapi~tllo nllo trzy złote 
guziczki, trzewiki lakierowa.ne z .cllamą ko~",rdą z 
uwyutnieniem białych jedwa.bnych pończoch, ręka-

'ezlti cielis,te łIl:ł~jVlł (bro6 ijoże g;lłu~91J.p.flł fular z 
bokn kamizelki błękitny, DO i ... ~~l.aąl1e i.~." 

Nadto dewizka od zegarka "lIl,lIa być SM8zczonai 
Irak tylko w taacll zaplunnj, a moo.\lkl w okll za­
leca aię w!l1:ystkim, którym szyk milszy uiż z rowa 
oo.y. Tak się bawją atare, dliecil .. 



- Pogrzeb chiński W jednem II pism amery­
k:lIlskieh znajdnjemy ciekliwy opis pogrzebu Chińc!yka 
zmarłego w Brooklyn·New-York. Około pięćdzie­
si«ciu synów państwa niebieskiego zebrało się w pral­
ni Sama-Wah, aby oddać ostatnią przysługę zmarłe­
mu krewnemu jego, 32-letniemu Ah Yip. W slerom­
nej trumnie, ezarnem suknem pokrytej, złożono 
:lmiertelnp. szczątki młodzieńea i zaopatrzono go D& 
drogę l wieczności w fajkę, monety ehińskie, oraz 
butelke likieru ryżowego. Po drodze na ementarz, 
illąey 'za pogrzebem przyjaeiele zmarlego rwcali 
kawałki welinowego papieru i monety miedzia.ne, a­
by zgodnie z rytuałem ehińskim, zają<l złego ducha 
podnoszeniem tyeh przedmiotów i powMtrzymać go \'1" 

ten sposób od ścigania zmarłego na drodze do sfer 
niebieskich, Przy spuszczaniu trumuy clo ziemi obe­
cni oddali głęlJoki pokłoD, klasnęli trzykrotnie w rę­
ce, obleli miejsce wiecznego spoczynku plynem jakimś 

w stopaeh grobu zatknęli swoje laski bambnsowe. 

- .,Niwy" zeszyt Z6;J wyszedł z druku i za­
wiera: l) "Znaczenie ukladów o zamiauQ służebnn~ci," 
przez J,mlwika Górskiego. -- II) ,,"Polacy w ~wietle 
nowszej literatury niemieckiej," przez Stanisława 
Tornkowieza.-III) "Josek G~suDdheit, opowiadanie," 
przez Jlllijana Łętuwskiego,-IV) "Skromni pracow­
nicy, II. Ksiądz 'Wawrzyniec Marczyitski," przez 
d-l'. AntolIiego J.-V) "Przegląd literacki: 1) Adolfa 
Dyga.aii18kiego-Voll j}[olken, przez T. Ch,-2) Auto­
ra Antologii polskiej - Kol.Jicta w poezyi polskiej, 
przez T. Cli. 

Doszło do mojej wiadomości ze kursują kartki, 
rewer~y, jakoby pl'zezemnie soli(hrnie poręczone 
oznajmiam przeto nilliejszem, że uigdy zadnych ta­
kich poręczejl nikolUll nie wydawałem i nic wydaję 
a. tem samem nie akeeptuję i płaeić nie będQ. Nadto 
posiadacze takowych pociągnięci 7.ostallą do odpo­
wiedzialnn~ci na dl'odze kryminalnej. 

Piotrków dnia. 31 grudnia 1885 r. 
(3-2) _4mgust AUeuot • .. 

o G- Ł .. 

T Y D Z I E N. 

Li cy łacy je w obrębie gubernii. 

- W d. 27 ma.rca. (8 kwiet.) 'IV ~dzie okręgowym 
petrokowBkim na sprzedaż majątku Dąbrówka lit. B. 
w pow. petrokowskim od Bumy 12,000 ra. 

- Tegoil dnia. tamże na sprzedaż majątku Zy­
gmuntów lit. B. 'IV pow. Noworadomskim od Bumy 
6,000 r~. 

- 'fegoz dnill. tamże na sprzedaż ma.jątkn Wy~ 
drzyna- Wola w pow. Noworadomskim od sumy 350000 

- Tegoż dnia tamże na aprzeilaż majątku Kobie· 
le Małe w pow. Nowoudomskim od sumy 150,000I's. 

- 3 (15) kwietnia, tamże, na spr.tedaż majątku 
Sadówka A. B_ 'IV pow. Brzeziilskim od 14000 rs. 
2) K~blin 'IV pow. BrzezińJlkim od Bnruy 68,000 f S, 

- 3) Lipowezyce w pow. Noworadomakim od Bu­
my 36000. 

- 4) Brmlziee w pow. NowoYadom~k:ru od 8umy 
252220 1'8. 

- 5) Wola-Jajkowska. lit. B. C. D. F. J. K. i L 
od sumy 20000 rB. 

- 6) Studzia.nki w pow. Rawskim od sumy 50000 
- 7) Regnów w pow. Rawskim ocl suruy 5000 I's. 
- 27 mar. (8 kwiet.) VI sądzie okr~g. petrokow-

skim Ha sprzcdaż majątku Kninica -~Maryjanowa w 
pow. Częstochowskim od 18000 rs. 

- 31 marcr (12 kwiet.) tamie na sprzedaż: 1) o­
sady młynarskiej Brzóski w pow. CZl,1stochowskim 
od sumy 5,500 rs. 

- 2) osady 'ralar w pow. 'Laskim 0(1 8umy 
8000 rB. 

- 3) dwóch folwarków GidIe i Stęszów i 8 osad 
karczemnych w pow. Noworallom~killl ort snmy 
13,000 1'8. 

- 28 marc3. (9 kwiet.) w sądzie zjazllowym w 
Petl'okowie na BPrzedaz nierDchomoś~i w m, Łodzi 
przy ul. Nowoprójektowanej pod Ni 1501 1'. c. ocl su· 
my 12,680 1'8. 

- 2) przy ul. Pioh'kowskiej pOll M 537 ocl 8l1my 
12,000 1'8. 

o s z E 

3) Przy ul. Połu"nio\\' e,j IJOd :xl! 4[,1 od &lllU)' 
3/i,OOO rs, 

- 13 (25) atyez. VI' urzędzie gminnym Łekawa w 
osadzie Groellolice na. 8przedaż dgillłu zieuli 157 lIs 
pręt. od sumy 40 rs. 

- S (~Q) styez. w ur7.ędzie Iz1>1 Skal'bolvej Pe­
trolrowskleJ llll. :l-ch letnią dzierżawę propinacyj w 
majątkacłl powir.tn Ła~kiego: Widzów Wola-wiazo. 
wa, Dłutów, KOfDiszewice, Zelów i Ł~k. • 

- 9 .. 10 (21, 22) styez. w urzędz.ie p-tu petl'o­
kowsklcgo na 3'ch letnią dzieria\T~ propinacyj w ma. 
jątkal'h p-tli pctrokowskiego. 

-- 9, 10, 11, (21, 22, 23,) atycz. w urzędzie p-tu 
Laskiego na ta.lmil dzierz31ve w majątkaeh p-tu 
Laskiego. - • 

- ~ł'uch pocillgów drogi żelaznej 
na stacyi Piotrków od 1 (13) Listopada. 
1885 roku. 

a) Ul kierunku od Hrm's,,,awy 
do Granicy: 

Knrjcl'ski (2 klasy) pl'zyeh. 
» ,,0dcl.lOdzi 

P0811ieszn r (3 kl:l~y) ]ll'zych. 
" " odchodzi 

O,Jobuwy (3 khtsy) przych. 
" " utlch(Hlzi 

b) UJ kierunku od Granicy do 
lVm'sza.wy: 

Knryjers ki (2 klas]') pl'zych, 
" otlcltndzi 

P()811ic.~zny (3 kla.s)') Pl'l\yclt. 
" "odcholb,i 

OdOlJowy (3 klasy) pl'zych. 
" " odchodzi 

12 
12 
9 
9 
4 

2 

5 

38 
43 
40 

:, 48 
12 44-
12 , 54 

POIJólIlOcy. 

przed POłI.lUll. 

po po llldn iIi 

} po pulu ocr 

} po poluduiu 

} po POl'lltlllil! 

c) Po:U!g miejscowy (3 klas.'/). 
W ychotlzi z Piotrkowa I 4, 
Pnr.ychotlv.i z IYal'"zawy 11 

451 rano 
Z" tE, wieczorem. 

I 

Nakładem Księgarni ~O<>O-00<>f3.GnOC>OS 
Q Drukarnia, Litografija, CI 

Pjotł· z ostatnich lat clwu_ 

"~ ~ ulożone przez P. Chmielowskiego, w trzech toma.ch, (tom II i III O 7 ł d . 11' 1:~C'<II'GI' DRlTKI 
d d SIC a z~e w. sze. ue Ab . .... (. 1 ,) ·0 zak"'es wy~zc l jnż Z l'uku), (;eua kompletu 3 J'B, c I 

Knżdy tom olldzielllie 1 1'5,,- ozdobIla lll'awa 50 kop. O kancela1'YJnych czynnoścI: WW. PP. Rejentów 
AUH1111 ~Iaks~~ j Aleksalld"a Gierymskich, z tekstem A. Sy- h d f V Lh kl" f 

gietyilskiego, wspaniale dzieło in folio, z 28-ma l'yeillami, karton 0- CI WC O zące. ysy La pun 'tua nw ~ -CO. 
wany egzemplarz 51's" w bogatej oprawic 7 1'8, Ceny przystępne. ~ 

Z obcego l.al·ldłsU: Tłomaczenia najcelnicjszych poetów, przez St. Bn- SooZ G-czema-POlOC>Gecc~ się laSk-o'aWyno-o~ WZglę,d-00m. 
dziilskiego.-Cena 1'8 . 1 kop, 20. -

Tli. Bibot. Choroby pamic:ci, 60 kop. 
C'horol,y woli, 60 kop. 

- Choroby o30bowości, 60 kop, 
II. Spencer. ,lellnoStka woucc paiJstwa, 70 kOli, 
A. Dygasiński. v,6n ~Ioł1;en (powieść), i5 kop. 

sahionw{"ifi ('o"W I E C 
lLUSTRACYJA TYGODNIOWA, 12 kolumn in folio, pod artysto kierunkiem 

Stani.łtaWlt WitTde'wicza. 
W roku 1886-m drukować będzie WĘDROWIEC: "Iwa~", sielanka fr. 

~. Jeża.-" w Indyjach", podróz E. Guimet'a (1\ ilustracyjami), - "Obrazki ze 
Zmujdzi~, przez St. Witkiewicza (z ryeina.mi) , - "Z pod Uralu", przez J. Po­
pławskiego (L. ryciuami).-"Szkice z Białorusi", prze;. F. Glińskiego (z ryeina­
llli). - "Drohna SZ13chta. w Polsce", przl'Z Klemcn~a Junoszę (z rycinami). -
"Prof. Stanisław 'l'amowski", stullyjum krytyczne przez A. Sygietyńskiego.­
,,'l'h. R.ibot", przez J. W. Dawida (z jJortl'etem),-"K, Dickens", (z pork). 
"Z żyeia lUlht polskiego", przez 11., Za.kJ'zewskieg'o i wiele innych. 

Wszystkim rocznym prenumeratorom "Wędrowca" 

..... PREMIJUM BEZPŁATNE .... 
A. Mickiewicza POEZYJ E w 3-ch tomaell. 

Prospekt i numer3 okazowe na żądanie. 

Cena \V Warszawie: rocznic 6 rs.\ - z dodatkiem książkowym 7 rs. 
Poeztą o jednego rubla więcej. 

Adres: Warszawa, Mazowiecka 16. 
(R. i Fr. 12822) <2-2) 

SKŁAD WĘGLI 
Włodzimierza Sapińs~B~O 

przy rogu Aleksał1dryjskiej alei. 

SprzedAje węg'le w rlobrYIll ga­
tunku z dostawa do lll'walni po ce­
nie: Korzec gl'llbego wagi ~*O t.t. • 
kop S5,-(rozsył:l, się w koszach 
1/2korcowycll wagi lIJO f/,) Na mia-
rę w skrzyniach zamkniętyeh przez 
mag'istrat warszawski opieczęto­
wanych) po 5. 10 i 20 korcy, po 
83 kop. Na całe wagony z dosta-
wą przed dl'walnię; ~o cenach od­
powiednich do cen kopalnianych. 
W~giel kowalski korzec po k. 70. 

Koks najlepszy zagraniczny pud 25 
k. (fra.nko skła.d). Drzewu y węglel 
kurzony korzez 1'8. 1. W składzie 
sprzedaje się każdą ilośi5 . Zwózki 
węgla obcego dopełnia po rs. 5 za 
furmankę od wagonu. 

Zamówienia wszelkie lIależy ro­
bić w składzie z góry opłacając. 

(13-13) 

DO WYNAJĘCIA 
Karety, Powozy, Bryki na 

J.·ellorach i Konie. 

~ama.wia~ m~żI.l1t "! składzie węgl~ 
1\ ~od. SapuIsluego, na J'Ogll 
aleI Aleksandryjilkiej, oraz w mie8zkaniu 
i stajniach tegoż, w domu W-O'o Golem­
bowskiego, ulica "Petersbnl'Sk~" wprost 
Poczty. Karety i pOIVOZ.I" na wesela, 
ehl',zty" pogrzeby., Na. spacel'y-wynaj.­
mlljIJ: 811} na gOd7.111Y. Na balach publi-
CZl!ych na kursa. (13-13) 

ZARYBEK KARPI 
jcst do nabyei:\ we w8i Zielenciuic, po-­
wiatl1 lItlworallomskicgo. Stacyj a po-
cztowa SzczercÓw. (3-3) 

do wyllajc;:cia W każdym czasie w do­
mu przy rogu Alei Aleksandryjskiej i u-
licy Odc~ki oj. (6,-3) 

Dominium Przeręb 
(przez Gorzkowice) 

posi:ula dl) sprzedania prosi~h\ i 
knur)' różnego wieku, I'a~y Lincoln. 
:r, pOWOda obniżenia się ceny produktów 
rolnyell, ceny są zniione o 20%. (1J-3) 

.... Do dzisiejszego nUmal'l1 
dotącza się arkusz 11 powieści 
p. t. "Przysięga Eleonory". 

Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzańsld. 

,lI;ollllO.lellO I\C1I3YPOIO. W umkarn1 E. l~ajłsktego w Petrokuwie. 
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- Ach to ty Jemkim, szabtem cię wła.śnie­
:rzekł Lester. 

- Witam pana hrabiego; czy na. drodze nie 
spotkał pan nikogo? 

- Przeciwnie, spotkałem jakie~oś nieznajomego. 
- Czlowieka z walizą? nieprawdaż. 
Hrabia podskoczył na siodle. 
- Czarownikiem jesteś JemkinsieI Cóż to za 

llzłowiek? 
Leśniczy wstrząsnął groźnie kal·abinem. 
- Panie hrabio zechciej mi powiedzieć, w któr~ 

stronę on uszedł. 
- Trutlno na to pytanie odpowiedzieć ... Pewnie 

'to złodziej leśny, kiedy się na niego tak zawziąŁeś? 
- Złodziej leśny? .. tak sądziłem wczoraj jeszcze 

widząc go po raz pierwszy; dziś zobaczywszy go u­
' ciekającym z walizą l'Ia plecach, zacząłem mu niedo­
wierzać. Znam moich złodziei - a ten, to obcy przy­
błęda, zaręczam. 

- Czyż być może?. 
- Posłuchaj mnie panie hrabio. Dziś rano do-

-wiedziałem się, że kapitan został zamordowany. 
Nie myślałem o tym człowieku, bo byłbym go 
wykrył natychmiast. Zresztą jestem jak szalony. Pa'll 
wiesz, że byłem mlecznym bratem biednego pana Har­
rego. W piętnastym roku źY<."ia, znał on lepiej ten la8 
niż ja i wszyscy moi przodkowie. 

- Wiedziałem o przywiązaniu twojem dl) 8yna. 
milorda. 

- Rozumie się, a zabójca je~o Z6 mnlł mieć 
, będzie do czynittlia. Wszystko mi mówi, że jest 
nim człowiek z wa!izą i, ~ywym czy umarłym mieć 
,go muszę w swym r'i)ku, ehoeillżbym noo eatl} pozosta­
wał na czatach. 

Leśniczy kolb, kanbina. uderzył o. ziemię. 
- Musisz o tem z sr.mym lordem pomówić, Jem­

'kina. Szukałem cię właśniE' , aby powiedzieć, że Miloi-4 
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Synowiec lorda w towarzystwie przemytnika. 
skierował kroki ku zamkowi. Ryszard w zamyśleniu 
'Ścigał ich wzrokiem. 

- Kto wie? - szepnął, widząc ich znibjących 
po za kratą-kto wie?. wszystko to być może! 

I zwracając się ku miasteczku, odszedł zwolna. 
W chodząc do zamku, Herbert i jego towarzysz 

'Spotkali wychodzących pp. Wilda i Apperly. Dokt6r 
wracał z codziennej wizyty od milOJ'da - notarju!iZ 
opuszczał salę zbroi, unosząc pod pach/} tekę napeł­
nioną popierami. 

Adept Eskulapa i apostot Temidy ożywioną pro­
wadzili rozmowę. 

- Panowie- rzekł Herbert, - prowadzę wam 
nowego ś)viudka ... 

- Swiadka? - rzekł notaryju8z-ach, to ZWle~ 
r~ę ziemnowodne, Drako! 

- Za pozwoh~nillm panów, Joe Dl'akc - odpo~ 
wiod •. ia! przemytnik. 

Appedy poprowadzit Drakego do sali jadalnej, 
gdzie lord rozmawiał jeszcze z Broffem. 

Herbel·t pozostał z doktorem. Rozmawiając wc· 
'Szli do 7.bl·()jowni. 

- Jakże si'i) miewa pański ChOI'y?-pytał Herbert. 
- ~oi chorzy, chcesz pan powiedzieć. 
Młodzieniec spojrzał zdziwiony na doktora. 
- Milady skutkiem strasznego wczorajszagu 

'Wypadku tak oPlldła z sit, że medycyna nie posiadała. 
już dla niej środków ratunku. Co do jej siostrzenioy 

'przyczyną jej ohoroby jest tenże sum wypadek. 
- Lady Eleonora jest także iłaba? - zawołał 

zmięslrsny Herbert. . 
- Nie wiedziałeś pan o tem? Bieclacz'ct\ był" 

'Świadkiem straszliwego dramatu-wstrząśnieni.J moral. 
ne bardzo tu jest naturalnelll ... Lord Gloweley równiet 
jest silnie dotknięty. ' 

, Przysięga Eleonory 11 
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- Eleonora więc była. obeeną tej Iiloenie? 
- Tak jest. W zruszenie było tak silne, że te-

·raz dopiel'O zdołała. przemówić... Zdrowie jej bal'dzo 
wątłe ... grozi zupełnem sit wycieńczeniem. 

- Lady Jerrold mówiła, co widziała? 
- Z ,vielkim trudem ... Nie wiem ezczegółó~v •.. 

ale podobno wyznała wszystko. Nerwowy atllik był 
silny. Przepisałem środki uspakajające... Młoda jest i 
nic jej nie będzie. Chciałbym to samo powiedzieć o mi­
lady. Milord je~t pognębiony... ale co do jego żony 
nie przewiduję nic dobrego. 

Doktór dostrzegł nagle bladość Herberta. 
- Daruj mi-rzekł-nie spodziewałem się, by ta 

wiadomość tak żywo cię obeszła. 
Drzwi sali jadalnej uchyliły się. 
- Kto tam jest?-zapytał lord Gloweley.-Ah 

to ty Herbercie! chodź tutaj. 
Herbert siłą woli pokonał wzruszenie i wszedŁ 

zwolna do auli. 
Milord siedział w swym wózku. 
- Szedłem właśale do zamku, aby u.owiedzieć 

się o zdrowie Milorda; spotkałem i przyprowadziłem 
Drakego. 

- Tak, tak-opowiedziuł nam swoj/ł llistoryję. 
Co do mnie, nie przywiązuję do niej wiary. Gloweley 
miałby się bić z wędrownym kramarzem! 

Drake odchodził już; usłyszawszy te słowa szyb­
ko się odwrócił. 

- Milordzie - nie ja tylko widziałem te~o 
czło"ieka. 

Któż wię<-,ej? 
- Jemkins-gajowy. 
- Belt-zawołał baron - proszę cię przyślij mi 

tu J emkin8a. 
- Spełnię rozkaz Waszej Wysokości-odpowie­

dział ajent, a popychając przed 80bą przemytnika, 
wyszedł z salonu. 
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. szlachetnego zwierzęcia, opadał na siodto z taką zręczno­
ścią i wdziękiem, jak gdyby paradowat 'v Hyde Parku. 
Jechał już tak: od dziesięciu minut; zdahl o paręset 
kroków przy skrzyżowaniu się głównyoh dróg, do-

. strzedz można byto małą łączkę. 
Nagle klacz rzuciła się w bok i jeździec mniej 

zręczny by.łby się z pewnością znalazł się na ziemi; 
Ghrzęst łamiących się gałęzi dał się słyszeć wśród lu.­
BU. Lester starał się uspokoić pierzchli we zwierzę, 
które rżą.c, I:ltrzygło uszyma i wyrzucało przłdniemi 
nogami. Pochylony na siodle hrabia zagłębił w gąszcz· 
wejrzenie. Na· prawo wita się wązka drożynka, na któ­
rej jeszcze wczesne ciepła lnnjowe nie zdołały osu­
szyć kału2; wiosennych. Dał się styszeć no,.,y chrzęst 
łam1:}cych się gl!lłęzi i wkrótce potem nieznany czło­
wiek przeskoczył ś~ieżkę, unosząc na plecach jakiś 
przedmiot, nie tak jednak wielki, uby mógł zawadzać 
mu w ucieczce. Ogorzała twarz, grubu. szyja, ciało 
atlety, to było wszystko co Jerzy Lester mógŁ zau­
ważyć. 

Lubo llieuzbrojony, hrabia nie zawahał się ani 
ohwili i rzucił się w ślady włóczęgi. Niestety jednak, 
od roku prawie siekiera nie była czynna wtem n:..iej­
seu, a. szybka wegetncyja tak połączyła kónary i ga­
łęzie drzew, iż utworzyły one nieprzebytą. zaporę. 
Leeter zrobiwszy zaledwie kilka kroków musiał si~ 
cofnąć. 

Jakimże zresztą śladem mógł się kierować? 
Szmer ucichł. Człowiek prawd~podobnie zagłęhił 

się w lesie, zestrachane bowiem stado danieli rą.czo 
pr~ebiegło drogę. 

Porzucając zamiar bezakv:teczuej pogoni, hrabia. 
zwrócił się w zamierzoną drr,gę. 

Wkrótce usłyszał gło&' wołający go. Na gośllió­
eu Il~ał Jemkina w ciemnozielonej kurtce ze srebrnetbi 
guzikami; w ręku trzymat k!lrabin. 
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